
 

PROTOKÓŁ Nr XXIII/05 

XXIII-ej Sesji Rady Miasta Szczecinek 

odbytej w dniu 31 stycznia 2005r. 

w sali konferencyjnej Urz�du Miasta Szczecinek 
 

Stan Radnych – 21 
Obecnych – 20 

 
 
  Sesj�, zgodnie z porz�dkiem obrad, rozpocz�ł o godz. 9.00 Przewodnicz�cy Rady Miasta p. Jerzy Musiał, który 
przywitał obecnych na sali oraz przybyłego na sesj� Posła na Sejm RP p. E. Wojtalika. 
 
Jerzy Musiał – Przew. RM - porz�dek sesji przewiduje 16 punktów. Czy w sprawie porz�dku kto� chciałby zabra� głos? 
 
Marian Goli�ski – Panie Przewodnicz�cy, Szanowni Radni; chc� wycofa� uchwał� z punktu 6 w sprawie obni�enia 
wska�ników procentowych potrzebnych przy ustalaniu wysoko�ci dodatku mieszkaniowego i zaproponuj� j� na nast�pnej 
sesji. S�dz�, �e zabrakło dla Komisji Problemów Społecznych RM kilku informacji. Przeka�� pewne symulacje, liczby 
i my�l�, �e wtedy łatwiej b�dzie nam dyskutowa� nad projektem tej uchwały. 
 
Andrzej Bratkowski – miałbym pro�b� do p. Burmistrza, aby w punkcie „Sprawozdanie Burmistrza Miasta” przedstawił jak 
wygl�da stopie� realizacji umowy jak� miasto zawarło z Kronospanem, interesuje mnie w szczególno�ci kwestia pomiaru 
atmosfery wokół zakładu. 
 
Wojciech Milewski – w imieniu Komisji Problemów Społecznych dzi�kuj� p. Burmistrzowi Miasta za wycofanie projektu tej 
uchwały z porz�dku obrad. Mieli�my wiele uwag i pyta�, a decyzja p. Burmistrza �wiadczy, �e opinia Komisji brana jest pod 
uwag�. 
 
Jerzy Musiał – Przew. RM – kto jest za tym, aby punkt 6 wycofa� z porz�dku obrad dzisiejszej sesji? 
Zanim przyst�pimy do głosowania podam, �e obecnych jest 20 radnych, nieobecny, usprawiedliwiony p. J. Słupek. Sesja 
prawomocna do podejmowania uchwał. 
 
W głosowaniu jawnym jednogło�nie – Rada opowiedziała si� za wycofaniem z porz�dku obrad punktu 6 – uchwały 
w sprawie obni�enia wska�ników procentowych potrzebnych przy ustalaniu wysoko�ci dodatku mieszkaniowego. 
 
Porz�dek obrad przedstawia si� nast�puj�co: 
1. Otwarcie sesji. 
2. Przyj�cie protokołu z ostatniej sesji. 
3. Odpowiedzi na zapytania Radnych z poprzedniej sesji. 
4. Wyst�pienia Parlamentarzystów, Radnych Sejmiku Województwa, Radnych Rady Powiatu. 
5. Uchwała w sprawie uchwalenia bud�etu miasta Szczecinka na 2005 rok. 
6. Uchwała w sprawie wyznaczenia przedstawicieli do reprezentowania Gminy Miejskiej Szczecinek w Zwi�zku Miast 

i Gmin Dorzecza Pars�ty. 
7. Uchwała w sprawie zmiany regulaminu przyznawania stypendiów uczniom i studentom. 
8. Uchwała w sprawie zbycia nieruchomo�ci stanowi�cych własno�� Gminy Miejskiej Szczecinek. 
9. Uchwała w sprawie przyznania pierwsze�stwa w nabyciu najmowanego lokalu u�ytkowego. 
10. Uchwała w sprawie oddania w u�ytkowanie Polskiemu Zwi�zkowi Działkowców niezabudowanej nieruchomo�ci 

stanowi�cej własno�� Gminy Miejskiej Szczecinek. 
11. Sprawozdanie z prac Komisji Rewizyjnej za 2004 r. 
12. Sprawozdanie Burmistrza Miasta Szczecinek. 
13. Informacja Przewodnicz�cego Rady Miasta. 
14. Wnioski i zapytania Radnych. 
15. Zako�czenie sesji. 
 
 
ad. pkt. 2 – Przyj�cie protokołu z ostatniej sesji. 
 
Jerzy Musiał – Przew. RM - czy s� uwagi, pytania odno�nie protokołu z ostatniej sesji? Nie widz�, poddaj� jego przyj�cie 
pod głosowanie. 
 
W głosowaniu jawnym jednogło�nie – Rada przyj�ła protokół XXII-ej sesji Rady Miasta. 
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ad. pkt. 3 - Odpowiedzi na zapytania Radnych z poprzedniej sesji. 
 
Tomasz Piesik - Pan Radny Roman Toboła poruszył spraw� złego stanu zabytkowego ZAMKU przy ul. Mickiewicza i prosił 
o interwencj� u jego wła�ciciela, aby wykonał przynajmniej remont z zewn�trz. 

W zwi�zku z tym chciałem poinformowa�, �e od momentu, w którym miasto zbyło ZAMEK, wielokrotnie 
interweniowali�my u wła�ciciela prosz�c o informacj� na temat podj�tych przez niego działa� w zakresie sposobu 
zagospodarowania tej nieruchomo�ci, o wła�ciwe jej zabezpieczenie, jak równie� o przy�pieszenie terminu rekonstrukcji 
tego obiektu. 

Wła�ciciel utrzymywał, �e zabezpieczenie jest wystarczaj�ce i �e podj�ł stosowne działania, które s� zgodne 
z wytycznymi Konserwatora Zabytków. 

Zwracali�my si� równie� wiele razy do Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków jako organu kompetentnego z pro�b� 
o opini�, czy utrzymanie i konserwacja obiektu jest zgodna z przepisami o ochronie zabytków, oraz o zaj�cie 
jednoznacznego stanowiska, czy dotychczasowe działania podj�te przez wła�ciciela nale�y uzna� za realizowanie 
obowi�zku utrzymania i konserwacji zabytku, zgodnie z przepisami o ochronie zabytków. Niestety Konserwator 
jednoznacznego stanowiska w tej sprawie nie zaj�ł. 

Taka sytuacja spowodowała, �e wyst�pili�my z propozycj� odkupienia ZAMKU za cen� 324 000 złotych, tj. za kwot� 
jak� obecny wła�ciciel ui�cił nabywaj�c ZAMEK od Miasta. Propozycja ta została odrzucona. 

Dotychczas wła�ciciel wykonał remont dachu oraz wewn�trz budynku, wykonał m.in. takie prace jak skuwanie cz��ci 
tynków, czy wyburzenie niektórych wskazanych przez Konserwatora �cianek działowych. 

Zgodnie z zapisami w akcie notarialnym, nieruchomo�� miała by� zagospodarowana w ci�gu 3 lat od daty zakupu. 
Z uwagi na to, i� termin ten nie został dotrzymany, a wła�ciciel nie podejmuje stosownych działa� i sytuacja ta nie spotyka 
si� ze zdecydowan� reakcj� Konserwatora Zabytków, Urz�d Miasta poczyni kroki maj�ce na celu zmuszenie wła�ciciela do 
szybkiego podj�cia prac remontowych, lub je�eli to nie przyniesie oczekiwanego rezultatu spowodowanie zaj�cia ZAMKU 
do czasu usuni�cia zagro�enia dla tego obiektu albo nawet wywłaszczenia i przej�cia przedmiotowej nieruchomo�ci przez 
Gmin� Miejsk� Szczecinek. 

Jakie to b�d� kroki zdecyduje Burmistrz po uzyskaniu pełnej informacji na temat korespondencji z Wojewódzkim 
Konserwatorem Zabytków i Powiatowym Inspektorem Nadzoru Budowlanego. Informacje te s� niezb�dne, aby działania 
były skuteczne. 

O dalszym przebiegu sprawy poinformuj� na jednej z najbli�szych sesji Rady Miasta. 
 

Anna Mista - chc� odpowiedzie� p. Radnemu Bratkowskiemu w sprawie brudnych kloszy na lampach ulicznych. Otó� 
harmonogram mycia lamp przedstawia si� tak, �e lampy myte s� dwa razy w roku, w IV i we IX. Je�li jest potrzeba zleca si� 
dodatkowe mycie. W ubiegłym tygodniu klosze, które znajduj� si� w centrum i stanowi� nasz� własno�� zostały umyte. 
 Sprawa wci�ni�tej studzienki na ul. 28 Lutego 46 / pytanie Radnego Toboły /; poniewa� jest to droga powiatowa i my 
nie mo�emy ingerowa� w prace na drodze powiatowej, dlatego wystosowane zostało pismo do Zarz�du Powiatowego Dróg 
o naprawienie tej studzienki. Chc� powiedzie�, �e w styczniu został zło�ony projekt do ZPORR na przebudow� całej ul. 28-
go Lutego i je�eli b�dzie pozytywnie rozpatrzony, to wkrótce wszystkie sprawy zwi�zane z t� ulic� zostan� rozwi�zane. 
Radny Toboła mówił o bunkrach wokół jeziora. Sprawdzali�my stan i nie stwierdzono �adnej dewastacji, natomiast je�li 
chodzi o bunkry znajduj�ce si� po drugiej stronie jeziora to nie s� one nasz� własno�ci�. S� to pozostało�ci umocnie� i nie 
s� obiektami, które byłyby skomunalizowane. Wystosowane zostały pisma, zarówno do Gminy, na terenie której si� 
znajduj� i do Starostwa z pro�b� o podj�cie interwencji i poinformowanie nas o sposobie załatwienia sprawy. 
 
 
ad. pkt. 4 – Wyst�pienia Parlamentarzystów, Radnych Sejmiku Województwa, Radnych Rady Powiatu. 
 
Jerzy Musiał – Przew. RM – na sali obecny jest p. Edward Wojtalik Poseł na Sejm RP, czy Radni maj� pytania do 
p. Posła? Pyta� nie ma, przechodzimy wi�c do punktu 5 porz�dku obrad, do projektu uchwały w sprawie uchwalenia 
bud�etu miasta Szczecinka na 2005 rok.  
 
 
ad. pkt. 5 – Uchwała w sprawie uchwalenia bud�etu miasta Szczecinka na 2005 rok. 
 
Jerzy Musiał – Przew. RM - 9 grudnia 2004r. wpłyn�ła uchwała RIO dotycz�ca opinii  
o przedło�onym projekcie bud�etu. Nie ma w niej w�tpliwo�ci czy stwierdze� negatywnych. Opinia pozytywna /odczytał/. 
 
Grzegorz Kołomycki – chciałbym krótko przedstawi� projekt bud�etu na 2005 rok. Zarz�dzeniem  
Nr 88/04 z dnia 15 listopada 2004 r. Burmistrz Miasta ustalił projekt bud�etu miasta na 2005 rok. Ten projekt został Radnym 
przesłany celem zapoznania si� a nast�pnie komisje problemowe RM zaopiniowały projekt tego bud�etu. Ogólnie mo�na 
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stwierdzi�, �e komisje zaopiniowały go pozytywnie. W miesi�cu grudniu i na pocz�tku stycznia 2005r. wyst�piły nast�puj�ce 
okoliczno�ci: 
- w wyniku konieczno�ci uniewa�nienia przetargu Stra� Miejska nie zakupiła w 2004r. samochodu, 
- Zakład Energetyczny pomimo zawartego porozumienia nie wykonał zasilania przepompowni, 

i uko�czenie inwestycji - przebudowy ul. Kaszubskiej - musiało zosta� przeniesione na 2005r. 
- Starostwo Powiatowe wyst�piło w sprawie porozumienia dot. wspólnej inwestycji – przebudowa ul. 28-go Lutego – na 

realizacj�, przez Starostwo Powiatowe zło�ony został wniosek  
o dofinansowanie z funduszy ZPORR, 

- Ministerstwo Finansów poinformowało nas o ostatecznych kwotach subwencji o�wiatowej, która uległa zmniejszeniu 
o 364.405 zł. 

Powy�sze Burmistrz Miasta uwzgl�dnił w autopoprawkach do bud�etu. Maj�c jednocze�nie na uwadze propozycje Rz�du 
dot. stypendiów socjalnych i zmian w zasiłkach społecznych oraz ewentualnie innych propozycji Rz�du w roku wyborów 
parlamentarnych, zaproponował równie� zwi�kszenie rezerwy ogólnej na nieprzewidziane wydatki o kwot� 100.000 zł. Przy 
uwzgl�dnieniu autopoprawek Burmistrz Miasta proponuje uchwalenie bud�etu miasta na 2005 rok w nast�puj�cych 
kwotach: 
- dochody bud�etu miasta w wysoko�ci 59.635.546 zł, 
- wydatki bud�etu miasta w wysoko�ci 66.734.546 zł 
- deficyt w wysoko�ci 7.099.000 zł. 
�ródłem pokrycia deficytu s�: kredyty i po�yczki – 5.000.000 zł i nadwy�ka z lat ubiegłych – 2.099.000 zł. 
Planowane dochody i wydatki na 2005 rok nie uwzgl�dniaj� dotacji, dofinansowania z funduszy UE na realizacj� 
planowanych w 2005 r. inwestycji. Przyznane dofinansowania w trakcie roku 2005 b�d� w trakcie roku bud�etowego, 
uchwałami Rady Miasta, zwi�ksza� dochody i wydatki, głównie inwestycyjne. 
 
Andrzej Bratkowski – Panie i Panowie Radni, prowadzimy debat� nad bud�etem miasta na 2005 rok. Zasadne pytanie – 
jaki to jest bud�et, jak on przystaje do potrzeb i oczekiwa� mieszka�ców miasta, tworz�c� wspólnot� samorz�dow�. Projekt 
bud�etu przygotował p. Burmistrz, który odpowiada za prawidłow� gospodark� finansow� i któremu przysługuje wył�czne 
prawo zgłaszania zmian w bud�ecie miasta, natomiast uchwalenie bud�etu to wła�ciwo�� Rady Miasta. Nale�y te� 
wspomnie�, �e projekt bud�etu jest opiniowany przez RIO, której w przypadku nie uchwalenia bud�etu przysługuje prawo 
jego ustalenia. 
Przedstawiony projekt bud�etu przewiduje dochody w wysoko�ci 59.635.546 zł, wy�sze o 17,1% od przewidywanych 
w projekcie na rok 2004. W �wietle realizacji ubiegłorocznego bud�etu i podnoszonych w roku ubiegłym i w innych latach 
zastrze�e� do strony dochodowej, nale�y uzna� to za wła�ciwe. W poszczególnych działach klasyfikacji bud�etowej 
nast�puje stosunkowo niewiele zmian, zawsze na plus. Najistotniejsza zmiana dotyczy dotacji celowych z bud�etu pa�stwa. 
Na podstawie informacji Wojewody o dotacjach celowych, własnych szacunków przyj�te zostały realne wielko�ci, ni� to 
miało miejsce w latach ubiegłych. Posługuj�c si� przy tym materiałami porównawczymi, przygotowanymi przez Centrum 
Bada� Regionalnych mo�na stwierdzi�, �e stanowi�ce, obok subwencji, najwi�ksz� grup� planowanych dochodów z tytułu 
podatku od osób fizycznych i prawnych, z PIT i CIT, stanowi�ce 25,3% dochodów ogółem, s� du�o wy�sze w porównaniu 
z latami ubiegłymi oraz w odniesieniu do grupy miast porównawczych / 86 gmin / oraz �rednich dla powiatów, co �wiadczy 
o wy�szych dochodach ni� przeci�tne mieszka�ców naszego miasta. Podobnie przedstawia si� sprawa inwestycji, na które 
planuje si� wyda� 19,8% planowanych dochodów. Przy tej okazji wspomnie� nale�y, �e procent dochodów przeznaczonych 
na administracj� był w Szczecinku ni�szy, ni� we wspomnianych jednostkach w grupie porównawczej w powiecie, 
województwie, kraju. 
Wydatki bud�etowe planowane na rok 2005 to 66.734.546 zł, s� one wy�sze od planowanych na 2004 r o 19,8%, o ponad 
11 mln zł i wy�sze o 11,9% od zakładanych dochodów. Ustalony deficyt bud�etowy pokryty ma by� w 30% i w 70% drog� 
zaci�gni�tych po�yczek i kredytów. Z uwagi na niskie zobowi�zania i koszty obsługi kredytów nie budzi zastrze�e� ani 
niepokoju. W�ród wydatków na I-szym miejscu znajduje si� „O�wiata i wychowanie”, na któr� przeznacza si� 28,7% 
planowanych wydatków. Aczkolwiek przeznacza si� na ten dział o 2,1 mln zł mniej ni� w roku ubiegłym, jest to zmniejszenie 
pozorne, bo inwestycje zwi�zane ze szkołami: termomodernizacja Gimnazjum Nr 1 i SP-7 oraz sale gimnastyczne 
w Zespole Szkół i w SP-4 uj�te zostały w „gospodarce komunalnej”. W ubiegłym roku inwestycje na 2,7 mln zł uj�te były 
w o�wiacie. Faktycznie wi�c w dziale tym planuje si� wyda� wi�cej ni� w roku ubiegłym. Subwencja o�wiatowa ma stanowi� 
81,1% planowanych wydatków. Drugim działem pod wzgl�dem wydatków jest „opieka społeczna”, pochłaniaj�ca 26,5% 
wydatków ogółem. Mo�e to dziwi� w �wietle wysokich dochodów mieszka�ców, zwa�ywszy, �e od lat wydatki na „opiek� 
społeczn�” s� u nas znacznie wy�sze od ponoszonych w powiecie, województwie czy w kraju. Wg danych Centrum Bada� 
Regionalnych wydatki te w 2003 r na jednego mieszka�ca 1,5 krotnie przewy�szały wydatki i wynosiły 300,6 zł, wobec 
�rednich - 195,6 zł. Te wysokie wydatki wi��� si� z jednej strony z rozbudow� bazy, �wiadcz�cej te usługi. Z drugiej strony 
trzeba si� zastanowi� czy ta pomoc trafia do najbardziej potrzebuj�cych i czy �rodki s� wła�ciwie wykorzystywane. 
Dalsz� znacz�c� pozycj� w wydatkach bud�etowych, bo 21,5% to wydatki na „gospodark� komunaln� i ochron� 
�rodowiska”. Obok przewidywanego zwi�kszenia wydatków na oczyszczanie i o�wietlenie miasta, utrzymanie zieleni, 
zasadniczy wzrost stanowi� ł�cznie ze wspomnianymi inwestycjami o�wiatowymi i z programem inwestycji do realizacji 
w 2005r. Programy te stanowi� a� 81,6% planowanych wydatków i mog� ulec zwi�kszeniu, po zako�czonych sukcesem 
stara� o pozyskanie �rodków. 
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Przedło�ony bud�et w zaproponowanym kształcie zapewnia na obecnym etapie zrównowa�ony rozwój. Zdajemy sobie 
spraw�, �e skala społecznych oczekiwa� jest du�o wi�ksza, w szczególno�ci w odniesieniu do budownictwa 
mieszkaniowego. Plany budownictwa: TBS, komunalnego, socjalnego s� odbierane przez mieszka�ców bardzo dobrze. 
Szczególnie przychylny komentarz wzbudza budynek przy ul. Koszali�skiej. Skala potrzeb w tym zakresie jest ogromna. 
Gdyby wszystkie �rodki przeznaczone na inwestycje zostały przeznaczone tylko na ten cel, to i tak przez długie lata nie 
zaspokoiliby�my istniej�cego głodu mieszkaniowego. Wnosimy, aby do planu inwestycji wprowadzono korekt� w zakresie 
tego typu inwestycji, nawet kosztem inwestycji wprowadzonych ju� do planu. Nale�ałoby rozwa�y� czy w hierarchii potrzeb 
budownictwo mieszkaniowe nie powinno zaj�� du�o wy�szego miejsca? 
Naszym zdaniem, nale�ałoby zwi�kszy� planowane wydatki na działalno�� biblioteki miejskiej. Od bie��cego roku 
biblioteka b�dzie opłaca� czynsz, tak wi�c �rodki na zadania statutowe b�d� pomniejszone. 
Powa�n� trosk� napawa nas fakt, i� znaczne �rodki musimy przeznaczy� na sfinansowanie działalno�ci deficytowej, jak�e 
potrzebnego obiektu, jakim jest basen. Próby rozwi�zania tego problemu drog� fuzji basenu z PWiK zako�czyły si� 
fiaskiem. Wskazane byłoby podj�� działania, które uatrakcyjniłyby ofert�, m. in. zorganizowanie przy basenie fitnes-klubu 
czy inne tego typu działalno�ci, które przyci�gałyby wi�ksz� ilo�� korzystaj�cych z basenu. 
	rodowiska kobiece zwracaj� nasz� uwag� na skal� dofinansowania do bada� mammograficznych, jest ona zbyt mała i od 
lat na tym samym poziomie. 
Uwa�amy te�, �e nale�ałoby zwi�kszy� �rodki na modernizacj� parku miejskiego. Podj�te działania czyni� go coraz 
bardziej atrakcyjnym i mo�e on sta� si� najwi�ksz� atrakcj� miasta. Budowa pomostu, szczególnie po drugiej stronie 
jeziora, uatrakcyjni przeja�d�k� po jeziorze. Statek mógłby spełnia� rol� tramwaju wodnego i kursowa� na drug� stron� 
jeziora. Zagospodarowanie pla�y miejskiej na marin� jest celowe i oczekiwane. 
Mamy te� w bud�ecie miasta du�� niewiadom� - to stypendia dla młodzie�y szkolnej. Nowe rozwi�zania prawne nakładaj� 
na samorz�d obowi�zek wypłaty stypendiów socjalnych dla ucz�cej si� młodzie�y. Nie jest znana skala tego zagadnienia, 
cho� pobie�na analiza �wiadczy, �e do�� du�a liczba młodzie�y b�dzie ubiega� si� o stypendia. 	rodki maj� pochodzi� 
z bud�etu centralnego, ale trudno przewidzie� jakiej wysoko�ci b�d�. 
Podsumowuj�c; ten bud�et jest realny i nasz Klub jest gotów przyj�� i poprze�. 
 
Sylwester Grzywacz – Komisja Bud�etowo-Ekonomiczna RM 21.01.2005r. zaopiniowała projekt bud�etu miasta na 2005r. 
pozytywnie. 
 
Jerzy Hardie-Douglas - jako przedstawiciel Platformy Obywatelskiej chciałbym zgłosi� wiele zastrze�e� do bud�etu 
miasta, ale zanim przejd� do nich, chciałbym wyja�ni� par� spraw, zwi�zanych z zapisami, które nie bardzo s� dla mnie 
zrozumiałe. 
Nie rozumiem dlaczego nie pojawiły si� konkretne sumy, które s� przeznaczane na realizacj� konkretnych inwestycji. 
Starałem si� ustali� dlaczego, ale odpowiedzi były ró�ne, m.in. i taka, �e nie bardzo mo�na przewidzie� jaka to suma, bo 
ulegaj� zmianie i staj� si� przyczyn� ataków na sesjach, �e wydatki s� wielokrotnie wy�sze na poszczególne inwestycje, 
ni� były planowane. Niemniej suma globalna była dosy� szczegółowo zaplanowana czyli musi by� oparta o szczegółowe 
wyliczenia poszczególnych inwestycji. Te szczegółowe wyliczenia s� w WPI, który był przyj�ty przez Rad�, cho� 
przypominam, �e Radni PO wstrzymali si� od głosu. Wydaje si� słuszne, aby umieszcza� konkretne sumy jakie s� na 
inwestycje, poniewa� bardzo ułatwia to analizowanie wydatków bud�etowych  
i dyskusj� nad tym. 

Druga sprawa; chc� zapyta� p. Skarbnika o dochody miasta, dotacje celowe. Suma tych dotacji wynosi prawie 
11 mln zł, gdy w zeszłym roku wynosiła ona 3.300 tys. zł. Czym jest spowodowany wzrost i w jakim momencie nast�pił? 
Przy wydatkach na „gospodark� komunaln� i ochron� �rodowiska – pozostała działalno��” jest 12,5 mln zł na 2005 rok, 
a w 2004r. było to 7 mln zł. Prosz� wyja�ni� sk�d taka ró�nica. 
 
Grzegorz Kołomycki – je�li chodzi o dochody na zadania zlecone, jest to zwi�zane ze zmian� ustawy o pomocy 
społecznej, z przyj�ciem �wiadcze� rodzinnych. W zeszłym roku były planowane w wysoko�ci 5 mln zł, a obecnie 
Wojewoda zaplanował kwot� powy�ej 7 mln zł. S� to dodatkowe �rodki przeznaczone na opiek� społeczn�. 
 Wydatki w dziale „Gospodarka komunalna i ochrona �rodowiska” - s� tam uj�te zarówno wydatki bie��ce i na 
utrzymanie infrastruktury komunalnej, jak równie� wydatki inwestycyjne. Na wydatki inwestycyjne jest znacz�cy wzrost 
w porównaniu do roku ubiegłego. 
 
Jerzy Musiał Przew. RM - dlaczego nie mamy podanych nakładów na poszczególne zadania inwestycyjne? Wydaje si� to 
oczywiste. nie mo�na udziela� �adnych wskazówek potencjalnym odbiorcom ofert. 
 
Jerzy Hardie-Douglas - to �mieszne co Pan mówi, bo WPI nie jest tajnym dokumentem, jest ogólnie dost�pny i ka�dy kto 
startuje w przetargu mo�e przeczyta� jaka kwota. Prosz� nie traktowa� nas jak debili i rozs�dne odpowiedzi dawa�. 
 
Roman Matuszak - s�dz� tak, WPI owszem nie jest dokumentem tajnym, ka�dy mo�e do niego zajrze�, ale nie wszyscy 
wiedz�, �e tak jest. Teraz ju� b�d� wiedzie� po wyst�pieniu Radnego Douglasa. Bud�et te� jest dost�pnym dokumentem 
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i jak wiemy przedsi�biorcy posługiwali si� bardzo cz�sto w przetargach, pokazuj�c nam jakie kwoty s� przeznaczone na 
dan� inwestycj�. 
 
Jerzy Hardie-Douglas – poprzednio było inaczej a w tym roku innowacja, która mnie nie odpowiada. 
 Zaczn� od tego co usłyszałem od Radnego Bratkowskiego. Wygłosił Pan pean na cze�� tego bud�etu i działalno�ci 
Burmistrza Miasta. 
Mnie od 2-ch lat sama konstrukcja bud�etu nie podoba si�. Ze zdziwieniem usłyszałem, �e mieszka�cy Szczecinka pod 
wzgl�dem dochodów nale�� do czołówki. Przyjemnie, �e w takiej arkadii mieszkamy, ale chc� powiedzie�, �e to absolutnie 
nie wynika z zapisów dochodowych. Z PIT dochody nie zmieniaj� si� wcale od lat, zmienia si� CIT czyli podatek od osób 
prawnych, a to oznacza, �e co� drgn�ło w gospodarce. Nie mo�na z tych danych wyci�ga� wniosku, �e sytuacja finansowa 
mieszka�ców poprawiła si�. Prawie połowa tego bud�etu to subwencje i dotacje. Dochody własne s� stosunkowo 
niewielkie, a wynika to z tego, �e przedsi�biorczo�� w Szczecinku nie za bardzo kwitnie. 
Chc� przej�� do I-go postulatu; p. Burmistrz w swojej kampanii przedwyborczej wielokrotnie mówił, �e jego z pierwszych 
posuni�� jak zostanie Burmistrzem, b�d� działania zmierzaj�ce do prywatyzacji spółek miejskich. Tymczasem w tej sprawie 
nic si� nie dzieje. Mam wi�c propozycj�, aby zastanowi� si� nad zmian� sposobu działalno�ci spółek. Wydaje si� to 
zasadne, bo przyniosłoby znacz�cy wzrost własnych dochodów miasta. Natomiast pomysły ł�czenia spółek miejskich po to, 
�eby z dochodów jednej spółki pokry� deficyt drugiej s� nieprawidłowe. 
Nale�ałoby rozwa�y� czy nie odprowadza� dewidendy z MEC do bud�etu miasta, a z tej dewidendy pokrywa� niedobory 
basenu. Dopłaty do basenu s� zbyt wysokie. Generalnie my�le� trzeba, aby zmniejszy� wydatki AQUA TUR. Jedn� 
z najpowa�niejszych pozycji kosztów na basenie jest ogrzewanie. Gdyby�my zrezygnowali z ocieplenia jednej ze szkół i te 
pieni�dze przeznaczyli na zmian� sposobu ogrzewania basenu  poprzez ogrzewanie alternatywne, np. monta� pompy 
cieplnej, to spowodowałoby zako�czenie tematu ci�głego dokładania coraz to wi�kszych sum do basenu. Nie ma 
przeszkód, aby przeprowadzi� restrukturyzacj� spółek miejskich, zrobiły to z powodzeniem Chojnice. 
 Nast�pna sprawa dot. inwestycji. Wstrzymali�my si� przy głosowaniu nad WPI m. in. przez to, �e w ci�gu jednego 
roku wprowadza si� do realizacji budow� 2-ch sal gimnastycznych, która pochłonie w tym roku 1 mln zł a w sumie 9 mln zł. 
Uwa�amy, �e nale�ałoby wi�cej inwestowa� w przedsi�wzi�cia, które daj� miejsca pracy, mo�liwo�� sprowadzenia nowych 
inwestorów z zewn�trz. Tego si� nie robi, to bł�d. Po raz kolejny podkre�lam, �e taka polityka nieprawidłowa. 
 Wydatki na Urz�d Miasta; zaplanowano wzrost o 120 tys. zł, w 2004r. wydatki wzrosły o 10% w stosunku do 2003r. 
i wynosiły o 9,8% wi�cej. Nie mo�na tego rozpatrywa� bez kontekstu olbrzymich nagród, które zostały wypłacone 
pracownikom UM pod koniec 2004 r. i które s� dosy� bulwersuj�ce je�li chodzi o rozmiar. 
W 2005r. planuje si� zwi�kszenie zatrudnienia o 3 etaty, w zwi�zku z tym chc� usłysze� jakie zadania dodatkowe zostały 
powierzone UM, �e powoduj� potrzeb� zwi�kszenia ilo�ci etatów? Uwa�amy, �e dookoła w Szczecinku sytuacja jest taka, 
�e ludziom pensje nie wzrastaj�, inflacja niewielka, wi�c nie ma powodu, �eby była jedna enklawa gdzie cały czas pobory 
s� podnoszone. Rozumiem, �e to wygodne, bezpieczne, ale nie jest konieczne. 
 Spraw� rezerwy wyja�nił p. Skarbnik, wi�c nie mam zastrze�e�. 
 
Grzegorz Kołomycki – odnie�� si� chc� do uwag Radnego odno�nie udziału w podatku dochodowym od osób fizycznych. 
Chc� powiedzie�, �e udział ten w 2003 r. wynosił 9.822.953 zł, w 2004r. mamy wykonanie 13.102.227 zł. Nie jest to 
zwi�zane tylko ze wzrostem je�li chodzi o wpływy do bud�etu, ale ze zmian� udziału procentowego, poniewa� w 2004r. 
mamy około 10% wi�ksze udziały w podatku od osób fizycznych. Równie� zwi�zane to jest z przej�ciem zada�, które były 
prowadzone przez administracj� rz�dow�. W tym roku planujemy wzrost o 3,6% i my�l�, �e to planowanie realne. 
 
Jerzy Musiał – Przew. RM – dysponujemy materiałami Centrum Bada� Regionalnych, opracowanymi na podstawie danych 
GUS i tak: 
- dochody z PIT w przeliczeniu na mieszka�ca: u nas 899 zł, w grupie 86 gmin o liczbie mieszka�ców zbli�onej do 

naszej – 714 zł, w powiecie szczecineckim –602 zł, w województwie zachodniopomorskim 720 zł i w Polsce 832 zł. 
Wynagrodzenia pracowników administracji i diety radnych w złotówkach na jednego mieszka�ca – w Szczecinku 89 zł, 
w grupie porównawczej miast – 93 zł, w powiecie szczecineckim 107 zł, w województwie zachodniopomorskim 111 zł, w 
Polsce 109 zł, czyli s� one u nas znacznie mniejsze. Je�eli p. Radny zechce zapozna� si� z tymi materiałami, ch�tnie 
udost�pni�. 
 
Wiesław Suchowiejko – p. Radny Bratkowski nazwał bud�et na 2005r. bud�etem zrównowa�onego rozwoju. Mnie wydaje 
si�, �e jest to bud�et umiarkowanej stagnacji. 
Bud�et prawie nie ró�ni si� je�eli chodzi o struktur�, jest ona prawie od lat taka sama. Dowód na to, �e jest nadpisywany na 
wersjach poprzednich to zał�cznik nr 4 gdzie mamy nadal 2004r. Mo�e nic w tym złego, bo struktura to struktura, ale 
zdaniem moim i kolegów z PO tak�e, bud�et ma posta� za bardzo kosztow�, a za mało zadaniow�. 
Tak� posta� mogłoby mie� zadanie jakim jest promocja miasta. 276 tys. zł, które wydajemy na promocj� to ci�gle tyle 
samo. Mówili�my o tym przy uchwalaniu Programu Przeciwdziałania Alkoholizmowi, �e pewne działania rutynowo 
podejmujemy, nie przygl�daj�c si� ich skutkom. Takie samo wra�enie mam przy promocji miasta. My miasto promujemy ale 
nie s�dz�, �eby�my usiłowali je wypromowa�. Miasta mniejsze w naszym regionie podejmuj� działania spektakularne, 
cho�by Darłowo. Dzisiaj to bardzo wa�ne zadanie, bo nie chodzi o to, aby wydawa� foldery albo reklamowa� si� w TV 
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lokalnych, bo promowa� Szczecinek jego mieszka�com, to chyba nie o to chodzi. Powinni�my stara� si�, aby miasto 
wypromowa� w kraju a mo�e i w Unii Europejskiej i mo�na do tego zadania podej�� inaczej w obliczu zbli�aj�cej si� 
rocznicy 700-lecia miasta. Promocj� mo�na byłoby powierzy� podmiotowi prywatnemu, który by� mo�e podj�łby si� 
niewykonalnego w tej chwili zadania jakim jest kreowanie wydatków miasta, gminy i powiatu, bo to wszystko mogłoby si� 
wspiera�. Miastu trudno, ale mo�e temu podmiotowi byłoby łatwiej. W Złocie�cu tak si� dzieje. Na naszym terenie te� 
pewne zadania wykonuj� podmioty prywatne np. nie�le funkcjonuje „Noa” prowadzona przez p. W. Dudzi�sk�-Stankiewicz, 
której zlecono zadanie pi�� lat temu i skarg nie słyszymy. Jeste�my za tym, �eby inne zadania miasta powierza� 
podmiotom prywatnym. 
 Wydatki na Stra� Miejsk�; napisano, �e wzro�nie zatrudnienie o 3 pracowników. W zwi�zku z czym zatrudnia si� 
nowych pracowników, jakie nowe zadania maj� wykonywa� i co dla poprawy bezpiecze�stwa b�dzie to oznacza�? 
Mówiłem o doposa�eniu Stra�y Miejskiej w sprz�t, który mógłby słu�y� skuteczniejszemu wykonywaniu uchwały RM 
w sprawie psów. 
 Kolejna sprawa; �rodki na przedszkola publiczne i niepubliczne to powa�ny wydatek w bud�ecie miasta. Odnosz�c go 
do dochodów miasta, bez dotacji i subwencji, to około 10%, 3 mln zł. W jaki sposób kontroluje si� te wydatki, czy to tylko 
sprawozdawczo�� dyrektorów przedszkoli? Czy s� przekazywane na autentyczn� ilo�� dzieci chodz�cych do przedszkola? 
 To samo dotyczy wydatków na pomoc społeczn�, one ci�gle rosn�. Dochodz� do nas niepokoj�ce sygnały, �e maj� 
miejsce nieprawidłowo�ci, �e osoby kontroluj�ce stan faktyczny beneficjentów MOPS powiadamiaj� te osoby mówi�c, �e 
np. jutro o 16.00 b�dziemy. To niewła�ciwe. Znam skal� potrzeb, ale jak tak miałoby by�, to budzi niepokój. Prosimy 
o odpowied� w jaki sposób jest to kontrolowane. Czy s� to tylko plotki? 
 Sprawa, o której ju� mówiłem, zwi�zana z tym, �e ko�czy si� 5-letnia umowa podpisana z p. W. Dudzi�sk� - 
Stankiewicz. Wiemy, �e odb�dzie si� przetarg, ale czy przewiduje si� jak�� wst�pn� selekcj� wyboru firm? Chodzi o to, aby 
przetarg był dobrze przygotowany, �eby unikn�� niefortunnych zdarze�, które miały miejsce przy zlecaniu opieki domowej. 
Wykonywała je firma p. Obł�kowskiej. W tej chwili podopieczni nie s� zadowoleni z usług. Chodzi nam o odpowiednie 
przygotowanie przetargu, aby odbiorcy tych usług byli zadowoleni, tak jak s� zadowoleni z usług, które w trakcie 5-letniej 
umowy �wiadczyła „Noa”. 
 
Andrzej Bratkowski – proponowałbym, aby dyskusja toczyła si� wokół bud�etu, bo poruszane s� wszystkie sprawy, które 
powinny by� przedstawione przy sprawozdaniu z wykonania bud�etu. 
Czy p. W. Dudzi�ska-Stankiewicz jest członkiem PO, bo widz�, �e trwa nieustanna kampania. Panowie Radni, skupcie si� 
nad bud�etem, nad ewentualnymi wnioskami odnosz�cymi si� do bud�etu. Jak spytałem Radnego Hardie-Douglasa jakie 
działania prorozwojowe ma na my�li, to nie umiał powiedzie�. 
 
Jerzy Hardie-Douglas – to, �e Pan nie rozumie dlaczego my mówimy o sprawach przetargów na te usługi, to informuj�, �e 
wynika to z sum przewidzianych w bud�ecie na te usługi. Planuje si� pewne sumy a potem ze wzgl�du na �le 
przeprowadzony przetarg, cho� na pewno nie było to intencj� przeprowadzaj�cych, ale bior� pod uwag� głównie cen� a nie 
inne rzeczy. To przetarg na specyficzne usługi i ró�ne aspekty powinny by� brane pod uwag�. Tego si� nie bierze i potem 
pieni�dze s� marnotrawione. 
Je�li chodzi o pytanie czy p. Dudzi�ska-Stankiewicz nale�y do PO, to powiem, �e nie nale�y. 
 To co my mówimy w imieniu PO to istotne, bo nie jest to tylko nasze zdanie, tylko my wyra�amy zdanie, które zostało 
wypracowane na skutek dyskusji na zebraniach PO. Pan wielokrotnie podkre�lał, �e SLD to, SLD tamto, a teraz Pan mówi 
o tym rzadziej, bo wstyd si� do niej przyzna�. 
 
Roman Toboła – wprawdzie nie b�d� mówił w duchu wyst�pienia mojego kolegi Bratkowskiego, ale jestem w SLD i jako 
członek SLD na tej sali zabieram głos wcale si� tego nie wstydz�c. 
Panie Przewodnicz�cy, Pan pokazał pewne słupki, wykresy itd. Kiedy� jeden z profesorów socjologii powiedział, �e je�eli 
chodzi o populacj� ludzk�, to ka�da �rednia słu�y uspokojeniu sumie�. Je�eli kto� je kapust� a drugi mi�so, to nie znaczy, 
�e jedz� goł�bki. Je�li ja stan� obok p. Suchowiejko, to nie znaczy, �e obydwaj jeste�my �redniego wzrostu. W Szczecinku 
s� ludzie biedni i jest coraz gorzej. Przykład; je�eli by�my zebrali osoby, których dzieci ucz� si�, studiuj�, to ile jest osób, 
które maj� mo�liwo�� rozpoczynania �ycia gdzie� indziej? 
Panie Burmistrzu Matuszak; to mnie roz�mieszyło, �e plan inwestycyjny nale�ałoby utajni�, bo inwestorzy tym si� sugeruj�. 
To proponuj�, schowajmy ten plan i zróbmy taki gdzie ka�da inwestycja opiewałaby na 10 zł, mo�e wtedy inwestorzy 
zasugeruj� si� i b�dziemy mieli ta�sze inwestycje. 
 Mam kilka uwag do bud�etu. Otó� od kilku lat brak jest 7% z bud�etu miasta, w stosunku do subwencji o�wiatowej. 
Jest zapis, ale jest to dopłata z przeznaczeniem na AQUA TUR. Uwa�am, �e o�wiata jest nie dofinansowana. 
AQUA TUR powinien by� dofinansowywany, ale dlaczego zapisuje si� to w dziale: o�wiata, kultura fizyczna? To złe 
rozwi�zanie. Zapisane jest to na wf w szkołach i oboj�tnie czy dziecko idzie na basen czy nie, to te pieni�dze do basenu 
id�. 
35 tys. zł w dziale „kultura fizyczna” na Klub Pływacki. W GFO	 te� zapisane i niedługo b�dzie tak, �e zamiast zasiłku 
w MOPS b�dzie talon na k�piel w basenie. Owszem on musi by� dofinansowywany, ale w bud�ecie powinno by� jasno 
napisane, �e na dofinansowanie spółki AQUA TUR 1.032 tys. zł i nie ukrywa� tego nigdzie. 
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 Nast�pna sprawa – „kultura fizyczna” – artykuł z „Głosu Pomorza” dot. Koszalina, miasto bezpo�rednio na kluby, na 
działalno�� merytoryczn� przeznaczyło 925 tys. zł, w Szczecinku 180 tys. zł. Uwa�am, �e od lat za mało. W klubach bieda, 
trenerzy nie maj� za co je�dzi� na zawody. Oczekuj� zmiany struktury dofinansowywania klubów. 
 Panie Burmistrzu, 10.11.2004r. zwi�zki zawodowe nauczycieli wystosowały pismo o wej�ciu w �ycie art. 30 Karty 
Nauczyciela. Dokładnie o tym b�d� mówił w interpelacjach. Pan przesłał projekt bud�etu Radnym pó�niej i w tym bud�ecie 
nic si� nie zmieniło. Dla mnie jest to znak, �e Pan nie zamierza w tym roku zastosowa� si� do art. 30 Karty Nauczyciela. 
 Inwestycje prowadzone w Szczecinku s� za drogie, zapewne dlatego �wiadomie nie ma zapisu ile wynosz� koszty 
poszczególnych inwestycji. Dla mnie sale gimnastyczne, kino s� za drogie. W „Glosie Pomorza” w sobot� ukazał si� artykuł 
o sali gimnastycznej budowanej w Wierzchowie. Pełny wymiar, ful wypas, 150 miejsc na trybunach i planowany koszt 
3 mln zł, u nas 4,5 mln i 5 mln zł. To zdecydowanie za drogo. 
 Kolejna sprawa; zał. nr 8 – dział 801 – dokształcanie i doskonalenie nauczycieli – 883.342 zł. Nale�y zmieni� ten zapis 
na obsług� szkół i dokształcanie nauczycieli, poniewa� jak kto� spojrzy to pomy�li, �e w Szczecinku nauczyciele 
dokształcaj� si� za 883 tys. zł. Nie neguj� istnienia zakładu, bo obsługa szkół musi istnie�, ale ten zapis powinien by� 
jasny. 
 Kolejna sprawa; wprawdzie Burmistrz Miasta wycofał projekt uchwały z pkt. 6, ale w bud�ecie nic nie zostało 
zmienione. W ub. roku 4 mln zł na dodatki mieszkaniowe, a 2005r. 3,7 mln zł. Z tym si� nie zgadzam i dlatego byłem 
przeciw projektowi uchwały o dodatkach mieszkaniowych. 
 
Janusz Rautszko – Komisja Rozwoju Gospodarczego i Samorz�dno�ci RM opiniowała projekt bud�etu na posiedzeniu 
w grudniu ub. roku. W obecno�ci Burmistrza Matuszaka przeanalizowali�my dokładnie działy „gospodarka komunalna” 
i „ochrona �rodowiska”. Była dyskusja i mo�liwo�� zapoznania si� z wieloma wyja�nieniami z rozwa�eniem pewnych 
alternatywnych rozwi�za�, zwi�zanych z terminami, kwotami. Dzisiaj nie jest czas, ani miejsce, aby te 23 punkty dokładnie 
omawia�. Zrobili�my to na posiedzeniu Komisji. 
Odno�nie GFO	iGW, to drobne wyja�nienie Radnemu Tobole. Te punkty dot. AQUA-TUR sił� rzeczy znajduj� si� tutaj, bo 
wspomaganie systemów pomiarowych �rodowiska, a system wizualizacji i sterowania do tego nale�y, jak równie� realizacja 
proekologicznych zada� modernizacyjnych  
i inwestycyjnych do mechanicznego i biologicznego czyszczenia równie� w tym tytule mieszcz� si�. 
 Komisja zapoznała si� z wyja�nieniami Skarbnika, �e te planowane wydatki w GFO	 mog� ulec zmianie jak 
zwi�kszone b�d� dochody. 
Reasumuj�c, Komisja Rozwoju Gospodarczego i Samorz�dno�ci zaopiniowała projekt bud�etu pozytywnie. 
 
Grzegorz Kołomycki – chc� odnie�� si� do sugestii Radnego Toboły dot. zmiany rozdziału. Nie jest to mo�liwe, bo taka 
nazwa rozdziału. W opisie okre�lono, �e dotyczy to MZDNOSiP. Rozdziału niestety nie da si� zmieni�, RIO 
zakwestionowało by to. 
 
El�bieta Mucha - sprawa dofinansowania przedszkoli niepublicznych i publicznych. Kwota zapisana w bud�ecie wynika ze 
zgłoszonych przez dyrektorów ilo�ci dzieci oraz na planowan� dotacj� na jedno dziecko. Od 3 lat dotacja wynosi 75% 
dotacji na jedno dziecko w przedszkolu publicznym, czyli 228,75 zł. 
Dotacja przekazywana jest miesi�cznie i nie jest brana z zapotrzebowania zło�onego we wrze�niu, ale z aktualnej ilo�ci 
dzieci w danym miesi�cu. Ró�nice w poszczególnych miesi�cach s� korygowane. Ka�de przedszkole zobowi�zane jest 
dwa razy w roku zło�y� sprawozdanie z wykorzystania tych dotacji. Z tych informacji wynika, �e ta dotacja wykorzystywana 
jest głównie na płace i pochodne oraz na bie��ce utrzymanie danego przedszkola. Komórka kontrolna UM równie� 
sprawdza liczb� zgłoszonych dzieci, czy faktycznie tyle ucz�szcza do przedszkola. 
 
Roman Matuszak- przy uchwalaniu WPI 28.12.2004r. dokładnie wyja�niałem, równie� p. Radnemu Tobole, od czego 
zale�� wydatki na inwestycje. Jeszcze raz powtarzam, zapisy w bud�ecie wcale nie �wiadcz� o tym, �e gmina miejska na 
dan� inwestycj� wyda tyle pieni�dzy. O tym zdecyduje przetarg, który b�dzie rozpisany, a wi�c gra rynkowa polegaj�ca na 
tym, �e w odpowiednim momencie poda� równowa�y si� z popytem. A Pan dalej swoje. To czy gmina wiejska 
w Wierzchowie wyda tyle ile zapisała, to te� zdecyduje przetarg. W ogóle słuchaj�c Pana wypowiedzi, to mam wra�enie 
takie, �e co wypowied� to zwi�kszenie wydatków w bud�ecie, natomiast jak sobie przypominam to przy podatkach, to Pan 
był za obni�eniem podatków w stosunku do tego co uchwalono. Podatki jak najni�ej a wydatki jak najwy�ej, to o czym 
�wiadczy taka wypowied�? 
 
Roman Toboła – Panie Burmistrzu, przecie� Pan sam sobie zaprzeczył w swojej wypowiedzi. Ja mówi� o ta�szych salach, 
a Pan o dro�szych. Je�eli ja chc� mniejszy koszt sali, to chc� wi�kszych wydatków czy mniejszych? 
 
Jerzy Hardie-Douglas – nie nale�y przej�� do porz�dku nad tym co przed chwil� powiedział Burmistrz Matuszak, �e ni�sze 
podatki oznaczaj� ni�sze wpływy, bo dokładnie jest odwrotnie. Ni�sze podatki po pewnym czasie generuj� wy�sze wpływy. 
 
Ryszard Kabat – z pewnym rozbawieniem słucham dyskusji pomi�dzy Burmistrzem Matuszakiem a Radnym i zastanawia 
mnie jedno. Temat inwestycji i cen inwestycji powtarza si� cyklicznie. Ci�gle ta sama argumentacja. Panowie zrozumcie, �e 
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inwestycje prowadzi� mo�na w oparciu o planowanie. Kosztorysy inwestorskie opracowywane s� w oparciu o pewne 
standardy i teraz dyskusja ja chc� ta�sz�, dro�sz�, jest bezprzedmiotowa. Zobaczymy jak to wyjdzie. Je�eli kto� si� nie 
zgadza, to prosz� zrezygnowa� ze swojej działalno�ci, przej�� do bran�y budowlanej i za te przysłowiowe 10 zł wybudowa� 
pełnowymiarow� sal�. 
 
Marian Goli�ski – Radny Toboła martwi si� o dodatki mieszkaniowe. W mie�cie Szczecinku my sami spowodowali�my 
jedn� rzecz, rozpropagowali�my t� form� pomocy dla mieszka�ców, st�d ilo�� mieszka�ców si�gaj�cych po dodatki 
mieszkaniowe jest stosunkowo du�a i znacznie wi�ksza ni� w innych miastach, np. w Koszalinie. Powiedzieli�my, �e 
dodatek ten jest jedn� z lepszych form pomocy, bo stabilizuje jedn� z najwa�niejszych rzeczy – poczucie bezpiecze�stwa 
je�li chodzi o mieszkanie. Jednocze�nie bierzemy udział w pewnej grze, nie mo�emy bezradnie przygl�da� si� jak �wiat 
zewn�trzny narzuca pewne warunki a my szukamy tylko �rodków na wydatki. St�d ja wycofałem z dzisiejszej sesji t� 
uchwał� na temat dodatków mieszkaniowych, ale powiedziałem równie�, �e na najbli�szej sesji t� uchwał� wprowadz�. 
B�dzie ona wzbogacona o dodatkowe informacje, rozwi�zania, które b�d� stabilizowa� mniej uposa�onych, bo to 
najwi�kszy problem. Czasami jest tak, �e ta cz���, któr� musi wpłaci� mieszkaniec jest dla niego zbyt du�a i dlatego trzeba 
zastanowi� si� jak nie powodowa� wi�kszego zadłu�enia, bo wtedy wszyscy przegrywamy na tym. Ten dodatek nie idzie 
bezpo�rednio do kieszeni mieszka�ca tylko do zarz�dzaj�cego. Je�eli nagle co� si� zmienia i dodaje si� do tego nowe 
�rodowiska, to musimy zastanowi� si� jak temu poradzi�, bo b�dziemy tylko dokłada� pieni�dze, a nie b�dziemy 
zastanawia� si� komu rozwi�zujemy, na ile rozwi�zujemy i jak rozwi�zujemy ten problem. 
 Druga sprawa; mówi Pan, �e nale�y wyspecyfikowa� w bud�ecie ile na szkolenia, ile na MZDNOSiP, na zaj�cia 
pozalekcyjne. Mamy subwencj�, dokładamy do inwestycji i remontów wiele pieni�dzy, jest co� co nazywa si� bonem 
o�wiatowym, jest struktura szkół i gimnazjów racjonalnej wielko�ci i to ile i na co b�dzie wydawane zale�y od dyrektorów 
szkół. Ja nie chc� manipulowa� instrumentalnie ile pieni�dzy, od tego odeszli�my. Dzisiaj mog� powiedzie�, �e sposób 
wydawania pieni�dzy przez dyrektorów szkół jest znacznie lepszy, ni� wtedy kiedy zarz�dzano nimi z góry.  
 

Trzecia sprawa, któr� Pan ci�gle porusza, to sprawa widzenia sportu w mie�cie. Nie zgodzimy si� do ko�ca �wiata, 
mój pogl�d jest inny. W tej sytuacji, któr� wypracowali�my przez ile� lat, gdzie OsiR nie jest tylko o�rodkiem dla sportu, bo 
jest o�rodkiem rekreacyjnym, turystycznym, promocyjnym, organizuj�cym imprezy sportowe o dobrej randze. Pan chce 
ograniczy� go tylko do sportu, ale wtedy nie mamy za te same pieni�dze kilku funkcji do wykonania. 

Sprawa basenu; je�eli chcemy mie� klub, a  powinni�my mie� klub, to nie da si� udost�pni� za darmo obiektu tak jak 
maj� tenisi�ci, lekkoatleci i wiele innych instytucji sportowych. AQUA TUR jest spółk� komercyjn� a wi�c nie da si� wprost 
zapisa�, �e 1 mln zł dopłata do basenu. Patrz�c z punktu widzenia bilansu strat i zysku w przedsi�biorstwie tak to mo�na 
zrobi�. My, mówi� te� o Radzie, poszli�my o krok dalej, bo je�eli musimy to robi�, to zastanówmy si� jak te pieni�dze 
z czym� po�ytecznym wło�y� do basenu. Po kilku miesi�cach ka�de dziecko b�dzie umiało pływa�. Zrobili�my to 
z premedytacj�, wpu�cili�my te �rodki nie wprost do basenu tylko poprzez zaj�cia. S� efekty, bo mówimy ju� o naszych 
pływakach, a to jest te� promocja AQUA TUR i miasta. Ja tak na to patrz�.  
Wypowied� Radnego Suchowiejko – rozwój czy stagnacja? Je�eli pewne rzeczy chcemy robi� i wyrazili�my na to zgod�, to 
trzeba zdawa� sobie spraw�, �e je�eli wybudowali�my basen to trzeba tam zatrudni� ludzi i jest to nowy powód wyło�enia 
pieni�dzy. Je�eli jest klub pływacki, to trzeba dopłaci� dzieciom z tego klubu. Jak chcemy mie� �wietlice socjoterapeutyczne 
to trzeba wiedzie�, �e raz zbudowana �wietlica b�dzie co roku generowała koszty. Jak do pomocy społecznej dojdzie nowe 
zadanie, to trudno potem je wycofa�. Cz�sto jest tak, �e w tych porównaniach je�eli chodzi o pomoc społeczn�, to 
wi�kszo�� gmin ogranicza si� do wypłacania zasiłków i nic wi�cej, ich wydatki s� stosunkowo małe, a my obudowali�my t� 
pomoc społeczn� w inne funkcje. Wiele programów funkcjonuje przy MOPS, organizacje pozarz�dowe równie� dostaj� 
dofinansowanie. Wszyscy mówimy, �e to rozs�dne, trzeba to robi�, ale wpisanie takiego zadania raz do bud�etu, �e to 
b�dzie koszt powtarzalny. Trudno wi�c mówi� o stagnacji, je�eli zdecydowali�my, �e mieszka�com jest to potrzebne. Na 
miasto trzeba patrze�, z jednej strony tak, jak mówi Radny Hardie-Douglas, jak na podmiot gospodarczy, który ma 
wypracowywa� i wydawa� efektywnie pieni�dze, ale nie wszystko da si� zapisa� w algorytmie efektywno�ci, bo s� pewne 
grupy mieszka�ców, które nie b�d� w tej regule si� mie�ciły. Nawet je�eli narzekamy, ł�cznie ze mn�, �e rozbudowali�my 
system pomocy socjalnej, społecznej, to zej�cie z tego bardzo trudne, ale zgadzam si�, �e nale�ałoby lepiej sprawdza� 
efektywno�� wydawania pieni�dzy i patrze� na to, co to dało.  
Program Przeciwdziałania Alkoholizmowi – nie da efektu po roku, je�eli chcemy efekt osi�gn��, to musi by� długofalowe 
działanie. Nie mo�emy zmienia� co roku programu, bo niczego nie osi�gniemy. 
Pan J. Hardie-Douglas mówił, �e podatki z CIT wi�ksze ni� z PIT. Owszem nast�pił rozwój gospodarczy, ale trzeba 
zauwa�y�, �e wiele osób zrezygnowało z płacenia podatku od osób fizycznych i dlatego udziały w CIT wzrosły. 

Prywatyzacja spółek miejskich; po komercjalizacji przymierzali�my si� do prywatyzacji spółek. Zatrzymali�my si� 
w momencie kiedy okazało si�, �e przyst�pienie Polski do Unii Europejskiej powoduje nowe zadania nało�one na gminy 
i nowy sposób patrzenia na pewne rzeczy. PGK był najprostszy do sprywatyzowania, ale wstrzymali�my si� ze wzgl�du na 
jedn� rzecz. Plan Gospodarki Odpadami zakłada, �e ka�da gmina w Polsce powinna sta� si� wła�cicielem �mieci. Je�eli 
chcemy mówi� w kategorii ochrony �rodowiska, lepszego wykorzystania �mieci /mówi� o recyklingu, segregacji/, to trzeba 
mie� inny sposób patrzenia na to. Jak tego w Polsce nie uporz�dkujemy, to zostan� zablokowane dotacje z UE. Je�li ta 
koncepcja w Polsce nie przejdzie, to wtedy nic nie b�dzie stało na przeszkodzie, aby PGK sprywatyzowa�. 
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Komunikacja Miejska we wszystkich rankingach postawiona jest bardzo wysoko. Zaanga�owali�my niemałe �rodki 
w tabor, mamy nowoczesne autobusy, równie� spółka inwestuje w swoj� działalno��, my dopłacamy 800 tys. zł w formie 
dopłat, najcz��ciej na inwestycje, wi�c prosz� pokaza� drugie takie miasto, które do komunikacji miejskiej dopłaca jedynie 
800 tys. zł i ma jedn� z ni�szych cen biletów? 
Kiedy rozpocz�li�my procedur� prywatyzacji MEC, nagle okazało si�, �e było szereg awantur w Polsce, je�eli chodzi 
o prywatyzacj� zakładów energetycznych. 

Sprawa ł�czenia PWiK i AQUA-TUR; nie udało si� nam tego zrobi�. I nie chodziło o to, �eby temu słabszemu dopłacał 
bogatszy. Poł�czenie AQUA-TUR i PWiK dawało szans� zainwestowania �rodków, które potem mogłyby si� zwróci�.  
Owszem, koszty trzeba zmniejszy� w AQUA-TUR, ale przekroczenie pewnej bariery na �rodkach czysto�ci, na �rodkach 
higienicznych, na energii elektrycznej, na energii cieplnej spowoduje natychmiast odpływ ch�tnych z basenu. Uczestnik 
basenu musi mie� poczucie gwarancji, �e jest tam najlepiej jak by� mo�e i woda ma tak� temperatur� a nie inn�. Je�eli 
w ten sposób zmniejszymy koszty, to zmniejszymy te� przychody. My powinni�my zwi�kszy� dochody basenu. 
Przyst�pili�my do Zwi�zku Miast i Gmin Dorzecza Pars�ty, bo tam s� pieni�dze na inwestycje, które musimy wykona�. 
Pozwolenie wodno-prawne ko�czy si� w 2005r., a w 2006r. nikt by nam go nie dał, pomimo �e 11 lat temu 
modernizowali�my oczyszczalni� �cieków. Przez te 11 lat nast�pił taki post�p a jednocze�nie wska�niki zrzutu biogenów 
zostały tak zaostrzone, �e bez modernizacji nie da si� tego zrobi�. Mało tego, je�eli chcemy my�le� o zagwarantowaniu 
dobrego funkcjonowania tej Spółki, to powinni�my si�gn�� nie tylko w ramach promocji, ale równie� do wspólnego 
rozwi�zywania problemów wodno-�ciekowych Szczecinka z innymi gminami. Dzisiaj Spółka PWiK ma szans� sta� spółk� 
operatorsk� na całym powiecie szczecineckim. My do tego jeste�my ju� przygotowani, to kwestia kilku uchwał i b�dziemy 
mieli 220 mln zł na powiat szczecinecki, z tego 40 – 60 mln zł na miasto Szczecinek, na uj�cie �cieków i modernizacj� 
oczyszczalni. Zupełnie nowa sytuacja powstaje i dzisiaj mówienie o prywatyzacji PWiK jest nieporozumieniem.  
 Inwestycje; nieporozumienie cz�ste jest przez czytanie zapisu np. „dokształcanie nauczycieli”, ale taki jest rozdział, 
tytuł i trzeba si�gn�� do opisu. Hasło „modernizacja kina”, gdyby�cie przeczytali w WPI co tam b�dzie, to wiedzieliby�cie, 
�e dochodzi tam kilka funkcji. �eby to dobrze funkcjonowało, to trzeba poprawi� infrastruktur� techniczn� wokół tego, 
wybudowa� pasa�, �e b�dzie nowa elewacja i nowe rozwi�zanie urbanistyczne, kino z mo�liwo�ci� robienia spektakli 
i wiele innych rzeczy. Odzyskamy budynek SZOK na ul. 1go Maja, a wi�c w jednym miejscu ulokujemy koszty, a nie 
rozbijamy je na kilka rzeczy. Taka inwestycja to nie tylko modernizacja kina, to równie� promocja i powi�kszenie własnych 
mo�liwo�ci. Je�eli mówimy o rozwoju infrastruktury technicznej, to trudno nie mówi� o takich inwestycjach jak: Raciborki, 
Pilska, tereny powojskowe, osiedle Zachód, Marcelin II, to wszystko robimy i to jest zapisane w bud�ecie, mało tego mamy 
szans� na uzyskanie �rodków.  

Słynne dochody własne; nie wiem sk�d czerpiecie informacje, a przecie� wystarczy wzi�� wydruk z komputera za 
kilka lat i zobaczy� jak to si� kształtuje. Dochody własne, na które składaj� si� podatki, opłaty i dochody z maj�tku 
i pozostałe dochody, je�li w sumie patrzymy na nie, to powstaje taki wykres „piła”, 21 mln zł w 2000r., 19 mln zł w 2001r., 
21 mln zł w 2002r., ponad 19 mln zł w 2002r., 20 mln zł w 2003 i 2004r. i w planie na 2005r. 18 mln zł. Je�li chodzi 
o dochody z maj�tku, to tego nie da si� w bardzo prosty sposób zapisa�, np. �e dochody z maj�tku gminy w tym roku b�d� 
wy�sze, wpływ na to ma sprzeda�. Teraz przekształcanie u�ytkowania wieczystego w pełn� własno��, to pozbawienie si� 
opłat za u�ytkowanie wieczyste. My na tej sali zwolnili�my spółdzielnie w 95 % i tylko 5% wpływa do bud�etu z tego tytułu. 
Wprowadzili�my aportem mienie do ZGM i obci�li�my w ten sposób mo�liwo�� własnych dochodów.  

Sale gimnastyczne; je�eli na sale popatrzymy w ten sposób, �e sala i dwa kosze do gry, to mo�na tanio zbudowa�. 
Ale chodzi o to �eby zwi�kszy� dost�p stowarzyszeniom, klubom, mieszka�com, bo dzisiaj znalezienie wolnej sali 
gimnastycznej jest bardzo trudne. Przez te dodatkowe sale zwi�kszamy te� rozwój naszego miasta. Zgadzam si� 
z Radnym Douglasem, �e trzeba inwestowa� w infrastruktur�. Tak, i wi�kszo�� inwestycji w mie�cie to wła�nie 
infrastruktura, albo o�wiatowa, albo kulturalna, albo techniczna, ale to wła�nie infrastruktura, która ułatwi utrzymanie na 
nale�ytym poziomie ochron� �rodowiska, rozwój turystyki i rekreacji, sportu, daje szans� rozwoju gospodarczego. Bo czym 
jest zainwestowanie w drogi czy uzbrojenie nowych terenów? 
 Czy s� jakie� zagro�enia? Tak s�; bo to co powiedział Radny Bratkowski- stypendia szkolne. Wrzucono nam co� 
o czym nikt nie wiedział i nagle okazuje si�, �e b�dziemy musieli wypłaca� zasiłki, stypendia szkolne i jest to zadanie 
własne gminy. Mówi si� o dotacji ale nikt nie wie ile to b�dzie i kiedy.  
Cz�sto s� ró�ne interpretacje, cho�by sprawa vat za u�ytkowanie wieczyste. Warto�� ka�dej nieruchomo�ci wyliczona 
przez biegłego jest netto, a do tego mamy dolicza� 22% VAT? Nie wiemy jak ta sprawa potoczy si� i jaka b�dzie 
ostateczna interpretacja. 

Pan Radny Toboła mówi, �e zwi�zki zawodowe wezwały mnie do ustalenia regulaminu dodatków dla nauczycieli. 
Zwi�zek Zawodowy mówi, �e je�eli co� ma obowi�zywa� od 1 stycznia 2005 r., to regulamin powinien by� uchwalony 
w 2004r. Ja twierdz�, �e je�eli co� wchodzi w �ycie od 1 stycznia, to mam czas, aby w 2005r. uchwali� taki regulamin, to 
spór prawny. Zwi�zki wzywaj� mnie wiedz�c, �e to tylko uzgodnienie. Prosz� powiedzie� jak mam uzgodni� kiedy mamy 
dzisiaj bud�et do uchwalenia? To nie jest niech�� z mojej strony, tylko trudno byłoby do tego zabiera� si� dzisiaj. 
Odpisałem grzecznie zwi�zkom zawodowym, �e nie unikam tego, ale moja interpretacja prawna jest taka a nie inna. 
Posługiwanie si� kluczem, �e MENiS rozstrzygn�ł jest niewła�ciwe, bo albo Sejm rozstrzygn�ł albo S�d pod wzgl�dem 
prawnym. 

Dewidendy; mo�na tak jak proponuje Radny J. Hardie- Douglas zabra� dewidend� ze spółki, ale wtedy pozbawia si� 
spółk� mo�liwo�ci inwestowania. Tu na tej sali Radni mówili niejednokrotnie, �e spółka komunalna to podmiot, który nie 
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powinien by� nastawiony tylko na zysk, bo pracuje na rzecz mieszka�ców. Przy wszystkich cenach uchwalanych 
stopowali�cie, a ja mówiłem, �e powinien by� równie� zysk. Wi�c o jak� dewidend� chodzi? Przy tym zysku, który jest na 
zero albo przy plus 2%? 
Jaki jest zysk w MEC Panie Prezesie? 
 
Marek Szabałowski - w tamtym roku około 4%, w tym przewidujemy na poziomie 3%. Natomiast wykonujemy inwestycje 
na 1,5 mln zł. 
 
Marian Goli�ski- w PWiK jaki zysk i jaki stopie� inwestowania? 
 
Romuald Michel – na ponad 2 mln zł inwestycje, zysku 300 tys. zł, ale na działalno�ci podstawowej „0”. 
 
Marian Goli�ski – to z czego chcemy przy tym poziomie inwestowania zabiera� dewidendy? Cz�sto porównujecie stan 
inwestycji do innych miast, ale tam wszystkie inwestycje przechodz� przez bud�et, u nas wiele inwestycji robi� spółki. Za 
wyj�tkiem jednej wpadki z MEC, spółki s� stabilne. Pan Toboła mówi, �e Koszalin tyle dał na kluby, ale Koszalin przegrywa 
z nami, je�eli chodzi o punktacj�. Prosz� równie� sprawdzi�, �e owszem dostaj� dotacj� ale z tych �rodków musz� opłaci� 
sale, obiekty sportowe. 
 
Roman Toboła – sprawdzałem Panie Burmistrzu, dostaj� tylko na działalno�� merytoryczn�. 
 
Marian Goli�ski – przy inwestycjach mamy zapisane kwoty ogólne. Powiem dlaczego. �eby gdziekolwiek wyst�powa� 
z wnioskiem to trzeba mie� tytuł w bud�ecie i trzeba mie� zagwarantowane �rodki własne w bud�ecie. Tych inwestycji jest 
na 19 mln zł, 7 mln zł mówimy, �e b�dziemy mieli z własnych dochodów, 5 mln zł z kredytów i 5 mln zł ze �rodków 
zewn�trznych. Jak si� patrzy na zestawienie wniosków do ZPORR, np. na kino, to 13 wniosków na 74 mln zł, a do 
rozdysponowania jest 28.800 zł, prawie 1 do 3. Jak� mamy gwarancj�, �e nasz wniosek b�dzie rozpatrzony pozytywnie? 
Ale, �eby go zło�y� to musiałem mie� tytuł w bud�ecie i nie rozpisany szczegółowo, bo trudno byłoby wykaza�, �e mamy 
jakie� �rodki na inwestycje. Jest to pewien zabieg, bo musimy sobie stworzy� warunki ubiegania si� o �rodki. 
 
Jerzy Musiał – Przew. RM – dodam, �e subwencje i dotacje stanowi� 46,3% dochodów ogółem. To niski procent 
dochodów, ni�szy ni� w ubiegłym roku. 
 
Marian Goli�ski – p. Radny Hardie-Douglas pyta si� czy jest potrzebne zwi�kszenie zatrudnienia w Urz�dzie Miasta. Przez 
15 lat ilo�� osób zatrudnionych, to 74-75 etatów, a zada� dodatkowych, które mi�dzy czasie dostali�my, to niewyobra�alna 
rzecz. Jak si� ratujemy? Dosprz�towieniem, komputeryzacj�, programami, ale trudno mówi�, �e mamy pełne 
zabezpieczenie je�li chodzi o pisanie wniosków, pełne dane statystyczne słu��ce rozwojowi miasta. Trudno mówi�, �e 
mamy pełne zapotrzebowanie je�li mamy inwestycje bardzo trudne, bo podlegaj�ce ocenie corocznej, �eby nie skutkowało 
to zwrotem pieni�dzy. Jeste�my na etapie budowania planów szczegółowych i rozstrzygni�� urbanistycznych. Ustawy 
nakazuj�, �e musimy mie� urbanist� aby wydawał opinie. S� pewne sprawy, które wymagaj� dodatkowego zatrudnienia. Ja 
dzisiaj mog� powiedzie�, �e popełniłem bł�d taki, �e za długo trzymałem rozwój je�li chodzi o etaty w mie�cie Szczecinku  
w porównaniu do potrzeb. Przed sob� mam zestawienie dot. komisji przetargowych stałych, nie mówi� o tych mniejszych, 
które s� powoływane. W roku 2004 posiedze� było 93, ilo�� post�powa� 28, i te komisje musz� by� zło�one tylko 
z pracowników UM. Je�eli jest tyle posiedze�, nie po 15 min., to ile tych pracowników jest wył�czonych z normalnego 
funkcjonowania, z wykonywania bie��cych zada�. Je�eli stawiacie mi zarzut, to powinni�cie zapyta� dlaczego zatrudniam 
tak mało pracowników? 
 Je�li chodzi o nagrody; wła�nie z tego powodu nie przestraszy mnie �aden medialny podmiot. Bo dzisiaj jest tak, �e 
nie rz�dzi parlament, nie rz�dzi Rz�d, Rada tylko rz�dz� media, robi� sobie co chc�. 
 
Marta Niewczas – kwestie, które zostały podniesione przez Radnego Suchowiejko, co prawda nie wi��� si� one 
z projektem bud�etu, ale wypowiedziane zostały w takim kontek�cie, �e rzucaj� negatywne �wiatło na prac� MOPS i musz� 
si� do nich odnie��. 
Sprawa usług opieku�czych, zlecenie zadania i przetargi. Pan Radny powiedział, �e przetarg był nieprawidłowo 
przeprowadzony. Ja mam pytanie, czy Pan kontrolował ten przetarg, czy zna Pan procedur�? Bo je�eli nie, to takie słowo 
„nieprawidłowo” jest dalece na wyrost. Ja zostałam upowa�niona do przeprowadzenia tego przetargu przez p. Burmistrza 
i do podpisania umowy. Na etapie opracowywania specyfikacji wszystko było jawne, upubliczniane, je�eli kto� kwestionuje, 
to ma prawo sprawdzi�, po zako�czeniu przetargu procedura równie� jest jawna, zapraszam do O�rodka, wszystkie 
dokumenty osobom, które chc� si� z nimi zapozna�, zostan� udost�pnione. Jak dotychczas p. Radny Bereszy�ski dotarł do 
mnie, dokumenty zostały jemu przedstawione, wyja�nienia osobi�cie zło�yłam w tej sprawie. 
Je�li chodzi o procedur�, to widz� brak logiki, bo wcze�niej powiedział Pan, �e zadanie prowadzone przez „Noa”, zlecone 
w tym samym trybie i prowadzone równie� przez podmiot gospodarczy s� prowadzone dobrze, a wi�c ten kierunek słuszny 
i sugerował Pan aby go rozwija� na inne działalno�ci, my�l� wi�c, �e usługi opieku�cze te� s� tak� działk�.  
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Podnosili�cie Panowie równie� to, �e jedynym warunkiem była cena. To nie tak, cena była decyduj�cym warunkiem, 
natomiast inne warunki nie podlegały konkursowi. O�rodek postawił warunki wymagane, tzn. �e podmioty nie konkurowały 
w tym czy maj� kadr�, jak� kadr�. Wymogi były postawione i ka�dy podmiot mógł przyst�pi� do tego przetargu. Po 
pierwsze musiał mie� do�wiadczenie, kadr� i siedzib� na terenie Szczecinka. Szczegółowo Panowie mog� zapozna� si� ze 
specyfikacj� i dokumentacj� przetargu. 
Pozostałe kwestie; zlecenie usług firmie „Noa” i zadania które prowadzi. Umowa została podpisana na pi�� lat, ten rok jest 
ostatnim w realizacji tego zadania. Decyzj� co dalej z tymi zadaniami nie ja b�d� podejmowała, poniewa� pieni�dze te nie 
s� w bud�ecie MOPS, s� to zadania gminy i decyzj� b�dzie podejmował p. Burmistrz. Ja, w jaki� sposób odpowiedzialna za 
te zadania b�d� stawiała wszystkie mo�liwe warunki i formy zlecenia tego zadania. Powołanie komisji przetargowej b�d� 
konkursowej te� b�dzie w kwestii p. Burmistrza. 
Kontrole i wywiady kontrolne. Powiedział Pan, �e s� to plotki, je�eli s� to plotki to trudno mi z nimi dyskutowa�. Na 
przeprowadzenie wywiadu jest wyznaczony termin i opisany ustawowo, jest to 14 dni. Ka�dy pracownik klienta o takim 
terminie informuje, je�eli s� przypadki innego sposobu to ja prosz� o informacj� z podaniem nazwiska pracownika i klienta, 
którego to dotyczy a na pewno nie pozostanie to bez zaj�cia si� przeze mnie t� spraw�.  
 
Jerzy Hardie-Douglas – chc� ustosunkowa� si� do tego co p. Kierownik powiedziała. My�l�, �e nast�piło jakie� 
nieporozumienie. Idea naszego wyst�pienia jest taka, �e w drodze przetargu wyłoniony został podmiot, który wykonuje 
usługi opieku�cze. P. Obł�kowska, która prowadziła te usługi przegrała przetarg, wygrała jaka� pani z Piły i prowadzi to 
w sposób, który budzi wiele zastrze�e�. Wydaje si�, �e podała jak�� cen� tak nisk�, �e teraz nie mo�e z ni� sobie poradzi�. 
Odnosz�c si� do tego przetargu, nie mieli�my na my�li tego, �e przetarg od strony formalnej został przeprowadzony 
niewła�ciwie. Po prostu wydaje nam si�, bo zbli�a si� drugi przetarg. P. Dudzi�skiej – Stankiewicz nie były powierzone 
zadania w drodze konkursu, bo jak nam tłumaczyła wtedy były inne uregulowania prawne. Dzisiaj b�dzie musiał by� 
zrobiony przetarg, w zwi�zku z tym póki jest czas, �eby przygotowa� si� do tego przetargu w sposób wła�ciwy, �eby nie 
„wyla� dziecka z k�piel�”, �eby nie stało si� tak, jak w przypadku dobrze prowadzonego zadania przez p. Obł�kowsk� i �le, 
jak nam si� wydaje, zadania przez podmiot, który wygrał przetarg. Przy okazji tej, �e s� omawiane sprawy zwi�zane 
z wydawaniem pieni�dzy poruszyli�my ten temat. 
Dwa słowa nt. wyst�pienia p. Burmistrza, poniewa� p. Burmistrz ma tak� retoryk�, �e polemizuje z ró�nymi wypowiedziami, 
których nie było. Nie do ko�ca odnosi si� do zarzutów, które zostały sformułowane. W momencie kiedy mówili�my, �e jest 
to bud�et „umiarkowanej stagnacji”, to nie mówili�my o �adnych �wietlicach socjoterapeutycznych i sposobie wydawania 
pieni�dzy na opiek� społeczn�, bo ja absolutnie z p. Burmistrzem zgadzam si�, �e sposób realizacji tych zda� jest 
prawidłowy. Jedynie wydaje mi si�, �e powinno si� wi�cej pieni�dzy przeznacza� na ró�nego rodzaju organizacje 
pozarz�dowe, które mog� pomaga� w realizacji tych zada�, które s� mi�dzy innymi w opiece społecznej. Na organizacje 
pozarz�dowe w bud�ecie przeznaczona jest zbyt mała ilo�� pieni�dzy. Mówiłem o małych dochodach własnych 
i p. Burmistrz to samo powiedział, mimo �e udział gminy procentowy w PIT i CIT wzrasta, to w liczbach bezwzgl�dnych ten 
udział maleje. Je�eli było 19 – 20 mln zł, a w tym 18 mln zł, to zmniejsza si� on. Liczby te wzi�li�my z danych, które 
przekazał nam Skarbnik. Podatek dochodowy od osób fizycznych to 13.578.681 zł w 2005r. a w roku 2004 ten sam podatek 
był w wysoko�ci 16.100.000 zł, to ró�nica, skoro udział procentowy wzrasta. Nie wzrasta? To przepraszam, wydawało mi 
si�, �e co roku wzrasta. 
Istotna rzecz, nie do ko�ca mnie przekonuje to co Pan mówi nt. spółek miejskich. S� cztery istotne spółki nie 
sprywatyzowane. Argumenty przeciwko prywatyzacji za ka�dym razem s� inne. Najbardziej mo�na polemizowa� z tym, �e 
jak zacz�ła si� prywatyzacja MECów, to s� awantury. To mało merytoryczne sformułowane i nie wiem dlaczego MEC 
miałby by� nie prywatyzowany. Uwa�amy, �e wszystkie spółki winny by� docelowo prywatyzowane. Nie rozumiem dlaczego 
spółka wodna nie mogłaby stara� si� o dotacje i poszerza� swojej działalno�ci. Mo�e tak jest, a mo�e nie. Nie jestem o tym 
przekonany. 
Ten przytyk do prasy nie wydaje mi si� wła�ciwy, ale to ju� Pana sprawa. Je�li chodzi o ilo�� etatów, to ta ilo�� co roku 
wzrasta. W zeszłym roku przegłosowali�my wzrost zatrudnienia o 2 etaty, w tym roku o 3 etaty. Przyczyn� tego, �e 
podwy�szono w 2004 r. ilo�� pieni�dzy na obsług� Urz�du Miasta o 9,8%, było wdro�enie ISO. Chciałbym dowiedzie� si� 
czy to zostało wdro�one? 
 
Romualda Wójcik – jeste�my w trakcie wdra�ania. 
 
Jerzy Hardie-Douglas - czyli nie zostało wdro�one. Co roku s� zapisane bardzo powa�ne wydatki na komputeryzacj�. 
Wydaje mi si�, �e po to komputeryzuje si� Urz�d, �eby zmniejsza� a nie zwi�ksza� zatrudnienie. Po to wydaje si� 
olbrzymie pieni�dze na programy, �eby zast�pi� ludzi. 
 
Marta Niewczas – na etapie przekazywania �rodowisk, to do nich wchodził przedstawiciel nowego podmiotu 
i przedstawiciel O�rodka, pracownik socjalny. Na tym etapie dwie osoby zrezygnowały z usług, a 70-kilka przyj�ło. Od 3 
stycznia br. do 14 stycznia zostało skontrolowanych 57 �rodowisk, w tym 18 osób le��cych. Odebrali�my dwa sygnały, �e 
nale�y podj�� interwencj� ł�cznie z wymian� opiekunki. Je�li chodzi o nowy podmiot, to ma on wyznaczone spotkania 
z MOPS. S� analizowane problemy i wszystko staramy si� rozwi�zywa� na bie��co. Podmiot, który wygrał te usługi, na 
wszystkie sprawy reaguje, współpraca układa si� prawidłowo. Pod nasz� sugesti� zmienił siedzib�, przeniósł j� dokładnie 
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do tego pokoju, w którym był poprzedni podmiot. Na bie��co sprawdza prac� swoich opiekunek. Kilkana�cie opiekunek, 
którymi poprzednio kierowała p. Obł�kowska przyj�ło nowe warunki pracy i w połowie �rodowisk nie nast�piła zmiana 
opiekunek.  
 
Grzegorz Kołomycki – uwaga do wypowiedzi p. Radnego Hardie-Douglasa. Ja ko�czyłem ekonomi�, szczególnie kierunek 
cybernetyk� ekonomiczn� i informatyk� i nie zgodz� si� z Panem. Komputeryzacja nie zmniejsza zatrudnienia, ułatwia 
wykonywanie zada�, poszerza. Mechanizacja tak. 
 
Wiesław Suchowiejko- z przyjemno�ci� wysłuchałem wysoce kompetentnej wypowiedzi p. Kierownik Marty Niewczas, je�li 
chodzi o problem, który poruszali�my wspólnie z koleg�. Prosz� nie traktowa� naszych zapyta� jako atak na Pani 
instytucj�. Nie zarzucali�my �adnych nieprawidłowo�ci dotycz�cych przetargów, niepokoj� nas konsekwencje, a z drugiej 
strony satysfakcjonuj�, �e co� działa lepiej, a co� gorzej w wyniku procedury przetargowej. Takie s� koszta zlecania zada�, 
bo czasami zleca si� takiemu podmiotowi, który wykonuje bardzo dobrze, a czasami takiemu, którego praca budzi 
zastrze�enia. Na takie sygnały powoływali�my si�, nie plotki. Pani potwierdza, �e takie sygnały były, tylko kwestia czy to 
du�o czy to mało? 
Chciałbym wyja�ni�, �e moje uwagi co do przygotowania procedury przetargowej na zadania, które wykonuje „Noa” nie s� 
po to, aby zapewni� dotychczasowemu podmiotowi wykonywanie dalsze tych usług, ale nie słu�� do tego, aby wykluczy� 
ten podmiot. Chodzi tylko o to, �eby zapewni� jak najlepsze wykonywanie tych usług. 
Prosiłbym, aby odpowied� nt. zatrudnienia trzech nowych pracowników UM padła. 
 
Marian Goli�ski – niestety w Urz�dzie Miasta pracuj� tylko ludzie, jedni przychodz�, drudzy odchodz� z ró�nych przyczyn, 
niektórzy na zawsze. To ci�gły ruch. Szukali�my urbanisty i prosz� mi wierzy�, pomimo ogłosze� w prasie i w internecie 
i zło�enia do uczelni propozycji zatrudnienia, to przez okres kilkunastu miesi�cy nie zgłosił si� nikt. Dopiero teraz, od lutego 
br. rozpocznie prac� p. z Kalisza. To, �e w planie jest co�, to nie znaczy, �e zostało wykonane. 
Odbiór prasy, a konkretnie sprawa nagród. Prosz� powiedzie� jakim prawem odmawia si� organowi wykonawczemu, 
a jednocze�nie szefowi instytucji Urz�d Miasta dysponowania funduszem płac i nie podwy�szania płac a dysponowania 
tylko nagrodami? Nagroda wypłacona tylko raz, podwy�ka wchodzi w stały element wynagrodzenia i to ma odniesienie 
w bud�ecie. To jest racjonalniejsze wynagrodzenie i mało tego pozwala wyró�ni� tych, którzy najwi�kszy wkład pracy 
wło�yli. Nie robi si� z tego sensacji, bo mnie na to wyrazili�cie zgod� jako Radni uchwalaj�c bud�et. Pami�tam nawet 
dyskusj� i pytanie dlaczego nie przewidziałem podwy�szenia płac i gratyfikacji dla pracowników. Odpowiedziałem wtedy, �e 
zobaczymy co b�dzie na koniec roku. Wypłaciłem jednorazowo, niektóre po 5.000 zł, tylko kto� zapomniał dopowiedzie�, �e 
dotyczyło to Zast�pców Burmistrza. Nie podoba mi si� to, �e kto� po to podpina co� swojego, �e po to �eby 
zrekompensowa� Burmistrzowi ubytek 13-tki, to mu si� podwy�sza. Przeliczcie sobie czy to cokolwiek rekompensuje? 
Jakim prawem kto� w ten sposób opisuje nasze miasto i nasz Urz�d. Kto mu dał prawo komukolwiek decydowania za mnie, 
kiedy ja zrobiłem to zgodnie z uchwał� i zgodnie z nasz� polityk� kadrow�. To szczucie jednych na drugich i o to mam 
pretensje. Wszyscy inni burmistrzowie odpowiadali „no jeszcze nie wiem, rozliczymy, zobaczymy”, a potem w ostatnich 
dniach nagle wszyscy wypłacili. Ja nie boj� si� swoich decyzji. 
 
Grzegorz Grondys – rozbudowa Stra�y Miejskiej została zapisana w Strategii Miasta Szczecinek. Uzasadniaj�c potrzeb� 
faktyczn� to powiem, �e im wi�cej nas b�dzie na ulicy, to Szczecinek b�dzie bezpieczniejszy. Zadania nie zmieniły si�. 
Mam porównanie z tym co robi si� w Stra�y Miejskiej a co w Policji. Wcze�niej wiele głosów padało o rozwi�zaniu Stra�y 
Miejskiej, ale w przypadku rozwi�zania powstanie luka, której na chwil� obecn� Policja nie wypełni. Doposa�enie Stra�y; 
chcieli�my kupi� urz�dzenie do strzelania do psów ze �rodkiem usypiaj�cym, jednak nie jest to takie proste. Raz, �e 
urz�dzenie jest drogie, po drugie mo�e to robi� weterynarz, który musi okre�li� dawk� leku jakiej mo�na u�y�.  
 
Jerzy Musiał – Przew. RM - dyskusja dobiegła ko�ca. Poddaj� pod głosowanie. Kto z Radnych jest za podj�ciem uchwały 
w sprawie uchwalenia bud�etu miasta Szczecinek na 2005 rok? 
 
W głosowaniu jawnym oddano głosów: 
za – 17 
przeciw – nie było 
wstrzymało si� od głosu – 3 /J. Hardie-Douglas, W. Suchowiejko, T. Machnik/ 
 
Wi�kszo�ci� głosów – Rada podj�ła uchwał� w sprawie uchwalenia bud�etu miasta Szczecinek na 2005 rok. 
 
    /uchwała Nr XXIII/242/05 – w zał�czeniu/ 
 
 
ad. pkt. 6 - Uchwała w sprawie wyznaczenia przedstawicieli do reprezentowania Gminy Miejskiej Szczecinek w Zwi�zku 
Miast i Gmin Dorzecza Pars�ty. 
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Jerzy Musiał – Przew. RM - �eby nie było niepotrzebnej dyskusji nad t� uchwał�, to dwie sprawy celem wyja�nienia. 
Uzasadnienie niepełne i w jakim� stopniu nieprawdziwe, bo nie czterech ale pi�ciu przedstawicieli b�dzie reprezentowa� 
gmin�. Jak pami�tacie przyjmowali�my poprawki do statutu Zwi�zku i tam było powiedziane, �e jeden przedstawiciel na 5 
tys. mieszka�ców, wi�c przysługiwałaby nam podwójna liczba ni� ta co jest w uchwale. Ale zmiany statutowe, które my�my 
przyj�li nie zostały jeszcze zapisane w Krajowym Rejestrze S�dowym, w zwi�zku z tym to nie obowi�zuje. Na razie 
mo�emy wyznaczy� jednego przedstawiciela na 10 tys. a nie na 5 tys. mieszka�ców. Z chwil� jak zmiany stan� si� 
obowi�zuj�ce, to wtedy dodatkow� uchwał� b�dziemy mogli powi�kszy� liczb� przedstawicieli. 
 
Janusz Rautszko – Komisja Rozwoju Gospodarczego i Samorz�dno�ci RM zaj�ła si� projektem uchwały i zgłosiła 
zastrze�enia na które Pan w tej chwili nam odpowiedział. Komisja zaopiniowała projekt uchwały pozytywnie. 
 
W głosowaniu jawnym jednogło�nie – Rada podj�ła uchwał� w sprawie wyznaczenia przedstawicieli do reprezentowania 
Gminy Miejskiej Szczecinek w Zwi�zku Miast i Gmin Dorzecza Pars�ty. 
 
   /uchwała Nr XXIII/243/05 – w zał�czeniu/ 
 
 
ad. pkt. 7 - Uchwała w sprawie zmiany regulaminu przyznawania stypendiów uczniom i studentom 
 
Jerzy Musiał – Przew. RM- s� dwa projekty uchwał w tej sprawie, Jeden wypracowany przez Komisj� Edukacji, Kultury, 
Sportu i Turystyki RM, drugi przez Burmistrza Miasta.  
 
Wiesław Suchowiejko- je�li chodzi o projekt tej uchwały, Komisja zajmowała si� nim i w wyniku długiej, wielow�tkowej 
dyskusji sformułowali�my swoje wnioski dotycz�ce zmian regulaminu. Pan Burmistrz równie� przeanalizował regulamin 
i zaproponował swoj� wersj�. Na ostatnim posiedzeniu, po�wi�conym temu projektowi regulaminu udało nam si� 
w wi�kszo�ci przypadków uzgodni� stanowisko wspólne i wi�kszo�� propozycji przyj��. I tak: 
- w § 1 ust. 1 i 2 propozycja Burmistrza, aby stypendium przyznawa� uczniom stale zamieszkuj�cym i na stałe 

zameldowanym, budziła nasze kontrowersje, bo wła�nie to spowodowało, �e jeden z uczniów, zamieszkuj�cy 
w Szczecinku ale nigdzie nie zameldowany, nie mógł otrzyma� stypendium, bo regulamin wykluczył go z tej procedury. 
Dlatego proponowali�my zapis „na stałe zameldowani” zamieni� na „stale zamieszkuj�cy”. Po dyskusji, po 
wyja�nieniach p. Sekretarz, która wskazała na mo�liwo�� u�ycia administracyjnego trybu zameldowania ucznia i po 
zastanowieniu si� czy nie tworzyliby�my prawa ze wzgl�du na szczególny przypadek, odst�pili�my od naszego 
pomysłu i przyj�li�my uzasadnienie Burmistrza, który podkre�lał, �e chce uhonorowa� tych uczniów, którzy ze 
Szczecinkiem s� rzeczywi�cie zwi�zani „stale zamieszkuj�cy i na stałe zameldowani”. Ten zapis przyjmujemy. 
Natomiast Komisja nie zgodziła si� z propozycj� Burmistrza /§ 3 ust. 1/, �e „stypendium przydziela si� za wyniki 
w nauce i szczególne osi�gni�cia, wykraczaj�ce poza program szkolny”. Nasze sformułowanie „za szczególne 
osi�gni�cia” mówi o tym samym i pozwala Komisji we wła�ciwy sposób odnie�� si� do osi�gni�� uczniów. 
W głosowaniu postanowili�my utrzyma� własn� propozycj� „za wyniki w nauce i szczególne osi�gni�cia”, powodowani 
tym, �e szkoły mog� wpisywa� w program szkoły np. osi�gni�cie tytułu laureata lub finalisty olimpiady lub konkursu 
przedmiotowego, a takie osi�gni�cia wła�nie uznajemy za te „szczególne osi�gni�cia”. Program szkolny nie równa si� 
programowi nauczania. 

- Co do dopisania dodatkowego ust. 3 w § 3, Komisja zgodziła si� z projektem p. Burmistrza, 
- § 5 ust. 1 opinia Komisji pozytywna, �eby przyj�� propozycj� Burmistrza Miasta. Wnioski składaj� dyrektorzy szkół, bo 

taka praktyka ju� si� utarła, 
- § 6 „dokumenty uzasadniaj�ce wniosek, opinie były zgodne, 
- Termin składania wniosków, sprawa istotna, był on do 15 sierpnia, co rodziło okre�lone kłopoty w tym martwym dla 

szkół okresie, wnioski niekiedy z ró�nych powodów nie były składane. Postanowili�my wydłu�y� ten termin do 15 
wrze�nia, p. Burmistrz równie� zaproponował ten termin. Podobny obowi�zuje w innym podmiocie, który stypendiów 
udziela, mówi� tu o Starostwie, wi�c w jednym terminie wnioski b�d� składane. 
Jest tylko jedna kontrowersja do dwóch propozycji. Podsumowuj�c, my jako Komisja opiniujemy i rekomendujemy do 
przyj�cia zapis „za wyniki w nauce i szczególne osi�gni�cia”. 

 
Marian Goli�ski- Panie Przewodnicz�cy, Szanowni Radni; my�l�, �e jeden i drugi zapis zmierzał ku temu samemu, �eby 
nie było kontrowersji ta propozycja Komisji jest do przyj�cia. W formie autopoprawki wnosz� zapis Komisji i w tym 
momencie b�dzie jeden projekt. 
 
Antoni Troinski- na posiedzeniu Komisji była jeszcze jedna propozycja, aby zamieni� § 6 z § 7, aby najpierw była mowa 
o uczniach a potem o studentach przy składaniu wniosków. 
 
Jerzy Musiał – Przew. RM - zgadzamy si� na zmian� kolejno�ci paragrafów, § 7 b�dzie § 6, a § 6 b�dzie § 7. Kto jest za 
podj�ciem uchwały w sprawie zmiany regulaminu przyznawania stypendiów uczniom i studentom? 
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W głosowaniu jawnym jednogło�nie – Rada podj�ła uchwał� w sprawie zmiany regulaminu przyznawania stypendiów 
uczniom i studentom. 
 
    /uchwała Nr XXIII/244/05 – w zał�czeniu/ 
 

 
ad. pkt. 8 – Uchwała w sprawie zbycia nieruchomo�ci stanowi�cych własno�� Gminy Miejskiej Szczecinek 
 
Sylwester Grzywacz – Komisja Bud�etowo-Ekonomiczna RM zaopiniowała projekt uchwały jednogło�nie pozytywnie. 
 
W głosowaniu jawnym jednogło�nie – Rada podj�ła uchwał� w sprawie zbycia nieruchomo�ci stanowi�cych własno�� 
Gminy Miejskiej Szczecinek. 
 
    /uchwała Nr XXIII/245/05 – w zał�czeniu/ 
 
 
ad. pkt. 9 – Uchwała w sprawie przyznania pierwsze�stwa w nabyciu najmowanego lokalu u�ytkowego. 
 
Sylwester Grzywacz- Komisja Bud�etowo-Ekonomiczna RM zaopiniowała projekt uchwały w sprawie przyznania 
pierwsze�stwa w nabyciu najmowanego lokalu u�ytkowego jednogło�nie pozytywnie. 
 
Teresa Machnik – ile jest jeszcze w mie�cie lokali u�ytkowych, które mog� by� przeznaczone do zbycia? Czy mamy 
opracowane zasady nabywania tych lokali? Zasady zbycia mieszka� s� opracowane. Czy to na zasadzie takiej, �e kto� 
chce, to mo�e naby�? 
 
Tomasz Piesik – kiedy� obowi�zywała uchwała, która pozwala najemcom lokali u�ytkowych składa� wnioski o wykup, 
wówczas była ustalona data. Nie wszyscy zd��yli zło�y� wnioski. Potem Zarz�d Miasta ustalił jakim lokalom pierwsze�stwo 
w nabyciu mo�na przyzna�, ale to wymagało cały czas zgody Rady Miasta. W tej chwili takie ustalenia nie obowi�zuj�, ale 
ka�de zbycie bezprzetargowe na rzecz najemcy wymaga uchwały Rady Miasta. Takich lokali w zasobach gminy pozostało 
niewiele, bo bardzo du�o lokali wraz z budynkami mieszkalnymi zostało przekazanych ZGM. 
 
Jerzy Hardie-Douglas   - mnie ta odpowied� nie satysfakcjonuje. Chciałbym dowiedzie� si� czy lokale u�ytkowe, które były 
wynajmowane od miasta, czy najemcy mieli za ka�dym razem tak� propozycj� wykupienia? Ta zasada, o której Pan mówi 
od dawna nie obowi�zuje. Ona była w latach 90-ych i te zasady zostały zmienione. Chodzi mi o to, aby było to przejrzyste. 
Nie przypominam sobie, aby�my w ci�gu ostatnich dwóch lat oddawali w drodze bezprzetargowej lokal u�ytkowy. 
Natomiast przypominam, �e w pewnym okresie najemcom były wymawiane zasady najmu i lokale te szły na przetarg. My�l� 
o dwóch sklepach, które były na ul. Boh. Warszawy, o „Jaspie”. Wydaje mi si�, �e nie była to powszechnie stosowana 
zasada i dlatego chciałbym wiedzie� dlaczego zastosowano tryb przetargowy. 
 
Teresa Machnik – s�dz�, �e skoro nasza gmina przyst�piła do programu „Przejrzysty Samorz�d”, to tym bardziej 
powinni�my mie� opracowane jasne kryteria i zasady w nabywaniu lokali u�ytkowych. 
 
Tomasz Piesik - je�li chodzi o sprzeda� w drodze bezprzetargowej  na rzecz najemców lokali u�ytkowych, takich 
sprzeda�y w roku ubiegłym było kilka, nawet na ostatniej sesji sprzedano za zgod� Rady cały budynek przy ul. Boh. 
Warszawy 53 i uznano pierwsze�stwo w nabyciu jego. Mieszkania w tym budynku były opuszczone i najemca lokalu 
u�ytkowego nabył cały budynek. Nie wyst�pujemy do najemców pisemnie z propozycj� wykupu lokalu, natomiast najemca 
zawsze mo�e zwróci� si� do Burmistrza z tak� pro�b� i za zgod� Rady to pierwsze�stwo mo�e by� przyznane. 
 
Jerzy Hardie-Douglas - nie odpowiedział Pan na moje pytanie. Chodzi mi o lokale, w których została wypowiedziana 
umowa, cho�by kontrowersyjny budyneczek, który jest koło CCC, przy Muzeum. Czy ci ludzie mieli konkretn� propozycj� 
wykupu? Czy to tylko takie widzimisi� urz�dników, Burmistrza? 

 
Czesław Podkowiak - chciałbym wypowiedzie� si� co do zasady. W gminie miejskiej funkcjonuje zasada i dotyczy to lokali 
u�ytkowych, �e jest sprzeda� w drodze przetargu. Wyj�tek, co nie znaczy, �e b�dzie jeden, jest sprzeda� w drodze 
bezprzetargowej. W takim przypadku zawsze Rada, od ilu� lat, podejmuje tak� uchwał�. Zawsze macie Pa�stwo mo�liwo�� 
oceny by ta sprzeda� odbyła si� zgodnie z prawem, zgodnie z procedurami. S� takie sytuacje kiedy nale�y temu najemcy 
lub dzier�awcy, który od ilu� lat inwestował i poniósł okre�lone nakłady, aby zbycie nast�piło w drodze bezprzetargowej. 
Jest to procedura jawna i wył�cznie Pa�stwo decydujecie  
o tym czy ten podmiot uzyska prawo pierwsze�stwa. Jestem przeciwnikiem robienia jakichkolwiek zasad, skoro 
przyjmujemy, �e zasad� jest przetarg, to nie mo�na robi� zasad na sprzeda� bezprzetargow�. Te przepisy, które obecnie 
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s�, id� w kierunku dost�pno�ci innych osób fizycznych i prawnych do lokali u�ytkowych. Wiele lokali przekazali�my aportem 
do ZGM TBS Sp. z o. o. i tam obowi�zuje uchwała Zgromadzenia Wspólników, która okre�la zbycie lokali u�ytkowych 
i równie� tam jest zasada podstawowa, �e wszystko odbywa si� w drodze przetargu. 
 
Jerzy Hardie-Douglas - to nie jest przejrzyste. Jakie s� zasady, �e w tym przypadku uznali�cie Pa�stwo, �e jest to wyj�tek. 
Powinni�my dowiedzie� si� jaki to jest lokal, jakie inwestycje tam poniesiono, od ilu lat u�ytkowany. Dlaczego w tym 
konkretnym przypadku? Ja nie chc� nic tu imputowa�, ale mo�e by� taka sytuacja, �e np. rozmawiamy o koledze 
Burmistrza. Ja jestem przekonany, �e tak nie jest, ale to musi by� przejrzyste. Czy w momencie jak rozmawiano na temat 
wypowiedzenia umowy dotychczasowym najemcom i decydowano si� na dawanie lokalu w drodze przetargu do zbycia, czy 
była rozmowa z tymi lud�mi, �e mog� zło�y� do UM podanie o to, �eby było to w drodze bezprzetargowej i zdecyduje o tym 
Rada Miasta? Kto decyduje o tym, �e jest to szczególny przypadek czy nie szczególny? 
 
Czesław Podkowiak - odpowied� z jednej strony jest prosta, a z drugiej trudna. Prosta to nast�puj�ca – decyduje o tym 
p. Burmistrz i posiłkuje si� referatami merytorycznymi. W tym konkretnym przypadku p. Burmistrz i p. Kierownik mógłby 
odpowiedzie� czym si� kierował. Przy czym, to co wcze�niej powiedziałem, podstawowe elementy, które brane s� pod 
uwag�, na Zespołach Konsultacyjnych jest to dyskutowane, po pierwsze, nakłady poniesione przez inwestora, to co tam 
działa, czy przynosi dla miasta jakie� efekty, jego ewentualne zamiary inwestycyjne. Czy b�d�c w budynku, gdzie s� inne 
lokale mieszkalne, jakie nakłady on ponosi na cz��ci wspólne. I to jest brane pod uwag� ogólnie. W tym konkretnym 
przypadku nie mog� odpowiedzie�, musiałbym z nim dokładnie zapozna� si�, ale zawsze podlega to ocenie indywidualnej. 
 
Roman Matuszak - padło zdanie o lokalu „Jaspa”, poniewa� ja prowadziłem negocjacje z najemc� tego lokalu po to, �eby 
w postaci najmu mógł u�ytkowa� lokal na ten cel, który miał, to ta Pani, która prowadziła ten bar denifitywnie zrezygnowała 
z tego. Pozostał on bez najemcy i w tym momencie został wystawiony do sprzeda�y. 
 
Jerzy Hardie-Douglas – Panie Burmistrzu, mnie nie chodzi o konkretny przypadek, ja dałem akurat ten przykład, poniewa� 
„Jasp�” pami�tam. Dałem i inne przykłady, np. na ul. Boh. Warszawy był jeden sklep i drugi wolny i poszły w formie 
przetargu. Prosiłbym, aby powiedzie� jaka jest zasada i dlaczego akurat ten konkretny lokal idzie bezprzetargowo a inne 
nie. Czy inni najemcy, którym wypowiadano mieli tak� informacj�, �e istnieje taka furtka, �e mog� si� stara� o wykup 
bezprzetargowo? 
 
Marian Goli�ski - zasada jest taka, jak mówił p. Radca Prawny. Ustawa mówi, �e tylko za zgod� Rady Miasta mo�na 
odst�pi� od tych warunków przetargowych. Wszystkie lokale u�ytkowe, które w jakiej� perspektywie czasu nie s� potrzebne 
miastu b�d� zbywane w przetargach otwartych. Je�eli najemca z ró�nych powodów rezygnuje z lokalu u�ytkowego, to ten 
lokal pusty zbywamy w drodze przetargu. S� przetargi, gdzie w my�l uchwały najpierw Rady a potem Zarz�du Miasta, jest 
rozpocz�ta procedura gdzie wszystkie lokale były zbywane w tym samym trybie. Je�li chodzi o lokal na Ar. Krajowej, to jest 
teren byłego Hapisu, jest tam stolarnia, a w tym budynku, gdzie ten lokal był zbywany dwa lokale u�ytkowe zostały zbyte 
w tym samym trybie. Jest to trzeci lokal u�ytkownika, który tam jest od kilku lat. Wyst�pił o takie bezprzetargowe nabycie 
tego lokalu. Rozpatruj�c to na Zespole zawsze bierzemy pod uwag�, czy inni mieli ten sam sposób zbywania, po drugie 
d��ymy do tego, aby całe nieruchomo�ci stały si� prywatne, ułatwiamy nabycie lokali. Je�li chodzi o ten mały budyneczek 
/k. Muzeum/, my�my odmówili najemcy, oboj�tnie czy w otwartym przetargu czy nie, dlatego �e nam był potrzebny do 
wykonania naszego zadania, po drugie, w tym miejscu sprzeda� tego budyneczku blokuje w razie czego nast�pny ruch, 
zagospodarowanie tego terenu. Odpowied� jest taka; je�eli najemca zwróci si� do mnie o bezprzetargowe nabycie lokalu 
u�ytkowego, trafia to na Zespół, jest dyskutowane jakie argumenty s� za, jakie argumenty przemawiaj� przeciw i wtedy jest 
to zbywane. Je�eli jest to niezgodne z planem zagospodarowania przestrzennego a zbywamy, to robimy bł�d. Sklep na 
Boh. Warszawy był wolny i miał prawo by� zbyty w drodze przetargu otwartego. Poprzedni najemca miał zaległo�ci 
w opłacie w czynszu, a wtedy trudno jemu ubiega� si� o wyra�enie zgody na bezprzetargowe zbycie lokalu. W takim 
układzie jedyna rzecz jaka jest do zrobienia, to ja zobowi��e siebie do tego, aby wi�kszy zasób informacji nt. pozytywnej 
zgody, tak jak dzisiaj mamy do czynienia, przekazywa� Komisji i Radzie, aby ka�dy z Was miał mo�liwo�� oceny czy my 
konsultuj�c to na Zespole Konsultacyjnym, nie popełnili�my bł�du i �e nie stosujemy własnej reguły i własnego widzimisi�. 
Je�li nie ma zastrze�e�, w�tpliwo�ci, je�eli wcze�niej był taki tryb stosowany na danych nieruchomo�ciach, to staramy si� 
go zachowa�. Co innego jest proponowanie wykupu na rzecz najemcy w sposób bezprzetargowy. Takie prawo przysługuje 
najemcy, je�li on zechce wykupi�, to ma prawo zło�y� wniosek. Mo�na jeszcze jedn� rzecz zrobi�, �eby nie było tak, jak p. 
Douglas powiedział, �e kolega Burmistrza kupił, to ja zobowi�zuj� si�, od momentu kiedy przestał funkcjonowa� Zarz�d 
Miasta, zrobi� wydruk wszystkich lokali, które zostały zbyte w sposób bezprzetargowy i wszystkich nieruchomo�ci zbytych 
na rzecz dzier�awcy równie�, �eby�cie Pa�stwo mieli pełn� wiedz� na ten temat. 
 
Jerzy Hardie-Douglas - chciałem powiedzie�, �e mnie całkowicie satysfakcjonuje ta odpowied�. Mo�e podałem nie taki 
przykład, prosz� nie obra�a� si� Panie Burmistrzu na to, oczywi�cie ja nie imputuj� w �aden sposób, nigdy w �aden sposób 
daleki nie sugerowałem nieuczciwo�ci p. Burmistrza, chciałbym �eby to było jasne. Widz�, �e poczuł si� Pan dotkni�ty 
zupełnie niepotrzebnie. Podałem taki przykład, �e tak teoretycznie mogłoby by�, �eby kto� nie pomy�lał, �e tak wła�nie 
mo�e by�. To powinno by� przejrzyste i ten pomysł, �eby argumentowa� to bardziej szeroko jest bardzo dobry i odpowied�, 
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�e wszystkie lokale zostały zbyte tak samo w drodze bezprzetargowej, to trudno, �eby ten trzeci miał by� inaczej 
traktowany. Dzi�kuj� za odpowied�. 
 
Jerzy Musiał – Przew. RM - zasady zostały jasno wyło�one. Poddaj� pod głosowanie. Kto jest za podj�ciem uchwały 
przyznaj�cej pierwsze�stwo w nabyciu najmowanego lokalu u�ytkowego przy ul. Ar. Krajowej 69 dotychczasowemu 
najemcy? 
 
W głosowaniu jawnym jednogło�nie – Rada podj�ła uchwał� w sprawie przyznania pierwsze�stwa w nabyciu najmowanego 
lokalu u�ytkowego. 
 
    /uchwała Nr XXIII/246/05 – w  zał�czeniu/ 
 
 
ad. pkt. 10 – Uchwała w sprawie oddania w u�ytkowanie Polskiemu Zwi�zkowi Działkowców niezabudowanej 
nieruchomo�ci stanowi�cej własno�� Gminy Miejskiej Szczecinek. 
 
Jerzy Musiał – Przew. RM- w projekcie tym chodzi o działki o ł�cznej powierzchni 84 ar, które stanowi� rekompensat� za 
to co zostało działkowcom zabrane przy okazji prac na ul. Zielonej, Zaułek. 
 
Sylwester Grzywacz - Komisja Bud�etowo-Ekonomiczna RM zaopiniowała projekt uchwały pozytywnie. 
 
Jerzy Hardie – Douglas – chc� powtórzy� to, co ju� mówiłem przy planie zagospodarowania tego kwartału. Generalnie 
uwa�am, �e działki powinny by� poza miastem i jest to marnotrastwo terenu, �e oddaje si� je działkowcom, wła�nie tam na 
terenie ul. Zielonej. Poza tym to utrwala pewn� patologi�, która tam b�dzie. Tam gdzie s� działki, to tam s� ró�nego rodzaju 
bezdomni, pijacy, narkomanie. Ten trójk�t bermudzki, który był na ul. Zielonej b�dzie trwał. Uwa�am, �e nie jest to wła�ciwa 
decyzja, cho� wynika, �e tak to zostało zaplanowane w planie zagospodarowania przestrzennego.  
 
Andrzej Bratkowski - stwierdzenie, �e gromadz� si� tam lumpy itd. jest wysoce obra�liwe w stosunku do tych ludzi, którzy 
pracuj� na tych działkach. Ja wiem, �e p. Doktor znany jest ze swej wyj�tkowej subtelno�ci, ale ja musz� zaprotestowa�. 
 
Jerzy Hardie-Douglas – Pan nie rozumie tego co ja mówi�, postaram si� ja�niej to przedstawi�. Nie chodzi o to, �e 
działkowcy s� narkomanami, albo �e pij� i s� bezdomni i mieszkaj� na działkach, ale tam gdzie s� działki jest to słabiej 
strze�ony teren, który gromadzi ró�nego rodzaju „lumpy” w nocy, wieczorami. To oczywiste i Pan to powinien zrozumie�. 
 
Roman Matuszak - uchwalaj�c plan „Szkolna” planista brał pod uwag� czy te tereny, gdzie s� ogrody działkowe nadaj� si� 
pod budownictwo. Akurat te tereny, które przeznaczono pod ogrody działkowe nie nadaj� si� pod budownictwo, chyba �e 
inwestorzy stosowaliby na tych terenach fundamentowanie po�rednie i to do�� intensywnej gł�boko�ci. Z racji tej tereny te 
nie przeznaczono pod budownictwo mieszkaniowe i inne funkcje, nadaj� si� pod ogrody działkowe. Wła�nie w wyniku 
uchwalenia tego planu, w drodze porozumienia z Zarz�dem PZDz, dostali tereny wzdłu� Jana Pawła II, jak si� idzie 
w stron� S�du po prawej stronie pod budownictwo mieszkaniowe, usługowe i komercyjne. To jest zamiana jednego terenu 
na drugi. 
 
Jerzy Musiał – Przew. RM - poddaj� pod głosowanie. Kto jest za podj�ciem ww. uchwały? 
 
W głosowaniu jawnym oddano głosów: 
za – 17 
przeciw – 1 /p. Hardie-Douglas/ 
wstrzymuj�cych si� – nie było 
 
Wi�kszo�ci� głosów – Rada podj�ła uchwał� w sprawie oddania w u�ytkowanie Polskiemu Zwi�zkowi działkowców 
niezabudowanej nieruchomo�ci stanowi�cej własno�� Gminy Miejskiej Szczecinek. 
 
    /uchwała Nr XXIII/247/05 – w zał�czeniu/ 
 
 
ad. pkt. 11 – Sprawozdanie z prac Komisji Rewizyjnej RM za 2004r. 
 
Paweł Szycko - je�eli chodzi o sprawozdanie Komisji nie mam uwag, je�eli chodzi o drugi dokument, a wi�c stanowisko 
Komisji które rekomendujemy Wysokiej Radzie do przyj�cia, to chciałem doda�, �e to stanowisko zostało przyj�te przez 
Komisj� jednogło�nie, przy pełnym składzie Komisji. 
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Jerzy Musiał – Przew. RM – stanowisko Komisji Pa�stwo znacie. Dodam, �e do opracowania tego wykorzystywano nie 
tylko członków Komisji, ale równie� ekspertów spoza Komisji. Czy s� pytania do Przewodnicz�cego Komisji? Nie widz�, 
wobec tego przechodzimy do punktu nast�pnego – sprawozdania z działalno�ci Burmistrza Miasta. 
 
 
ad. pkt. 12 – Sprawozdanie Burmistrza Miasta Szczecinek. 
 
Marian Goli�ski – Radny Bratkowski prosił o krótk� informacj� na temat relacji pomi�dzy grup� firm Krono a miastem, 
w kontek�cie tych ustale�, które jako zespół wypracowali�my. Stan jaki jest nie zmienił si�. Jutro jest narada wewn�trzna na 
temat gospodarki wodno-�ciekowej je�li chodzi o Kronospan, i b�d� przedstawione propozycje Kronospanu. 4 lutego jest 
rozprawa wodno-prawna w Urz�dzie Wojewódzkim na temat ich rozwi�za� i dopiero po tej rozprawie, kiedy b�dziemy 
wiedzieli jakie opinie b�d� tam wyra�ane, a mam tak� propozycje, aby ten zespół jeszcze raz si� zebrał i omówimy t� 
główn� spraw�, która jest z tym zwi�zana. Nast�pnie gdyby okazało si�, �e jest rozwi�zanie, które akceptowane jest 
równie� przez nas i rozwi�zuje ten problem docelowo, to przyst�piliby�my do nast�pnych punktów negocjacyjnych. Nie 
chciałem sprawia� takiego wra�enia, �e negocjuj� co� przed rozstrzygni�ciem tej wa�nej sprawy, zwi�zanej z gospodark� 
wodno-�ciekow�. Co� za co� - nie, rozdzielam te rzeczy. Jak b�dziemy wiedzieli jak to si� rozstrzygnie je�li chodzi o t� 
cz��� zwi�zan� z ochron� �rodowiska, je�li chodzi o Kronospan, po poinformowaniu tego zespołu i ustaleniu co mo�na 
robi� dalej. Chodzi o negocjacje, bo wchodz� pewne warto�ci, bo je�li mówimy o ekranie, o ochronie powietrza, to 
chciałbym wiedzie� na ile i jakie rzeczy mog� proponowa�, na ile mog� ��da� od Kronospanu pewnych gratyfikacji ale nie 
chciałbym aby było wra�enie, �e my co� od Kronospanu kupujemy. Na razie nie wiele drgn�ło od naszego spotkania. Mo�e 
by� zarzut dlaczego ja nie wyst�piłem, moja argumentacja mo�e by� przyj�ta lub nie, ale jak spotkamy si�, to b�dziemy 
mogli wi�cej szczegółów przekaza�. Wspólnie ustali� jak to dalej prowadzi�. 
 
Roman Toboła - powołanie Komisji Przetargowej na uzdatnianie gruntu pod planowane obiekty sportowe. O co tu chodzi, 
czy to maj� by� ekspertyzy, bo jeszcze nic nie wiadomo co tam ma powsta�, a ju� powołuje si� Komisj� Przetargow�. 
 
Roman Matuszak – my wiemy dokładnie co tam ma by�. Ma by� z nawierzchni� sztuczn� stadion lekkoatletyczny z funkcj� 
piłkarsk� w �rodku. Dokładnie w tym samym miejscu gdzie był dawniej stadion Lechii. Projektant tych funkcji podj�ł si� 
zaprojektowania, ale powiedział wprost – „ Prosz� znale�� projektanta, który spowoduje, �e na tym terenie b�dzie mo�na te 
funkcje posadowi�”. Grunty tam wyst�puj�ce nie pozwalaj� na posadowienie stadionu o tych funkcjach. W tej chwili trwa 
przetarg, aby znale�� projektanta, który zaprojektuje w jaki sposób konsolidacj� gruntu zrobi�. S� ró�ne sposoby zrobienia 
tego, jedne w czasie dłu�szym, drugie w krótszym, dro�sze i ta�sze. Na postawie tego przetargu i projektanta, który 
podejmie si� tego zadania, b�dziemy oceniali ró�ne sposoby wykonania tej pracy. Dopóki nie b�dziemy wiedzieli w jaki 
sposób skonsolidowa� grunt, aby móc te funkcje tam umiejscowi�, nie mo�emy dalej projektowa� tego o czym mówiłem.  
 
Marian Goli�ski – jest to do�� skomplikowane i warto powróci� do pierwotnej propozycji. Tym co robi� dokumentacj� 
zwrócimy uwag�, �e dysponujemy ekspertyz� sprzed kilku lat i jakie jest podło�e. Czy posadowienie mimo, �e zdejmujemy 
t� wielk� trybun�, czy posadowienie teraz tych elementów, ł�cznie z bie�ni�, na tym terenie gwarantuje stabilizacj�, �eby 
nie okazało si�, �e nagle bie�nia jest poprzerywana, osiada. Pocz�tkowo mówiło si�, �e by� mo�e przy trybunach nie 
budowanych na koronie, �e b�dzie to mo�liwe. Projektant tej dokumentacji jednak zlecił dodatkowe badanie geologiczne 
i w wyniku tego badania powiedział, �e to nie gwarantuje i trzeba grunt stabilizowa�. Teraz trzeba znale�� sposób 
najta�szy, ale jak oka�e si�, �e trzeba robi� to np. na palach w sposób bardzo drogi, to b�dzie trzeba zastanowi� si� czy t� 
inwestycje w tym miejscu robi�, czy tylko posia� tam traw� i utrzyma� t� bie�ni� �u�low� w stanie takim aby jeszcze 
funkcjonowała, a o nowym stadionie lekkoatletycznym pomy�le� w zupełnie innych kategoriach. Jest propozycja aby to 
stabilizowa� poprzez nawiezienie nowej warstwy przepuszczalnego �wirku i jednocze�nie odwadniania, czyli prasowania 
gruntu do takiego momentu, �e nie b�dzie powodowała zag�szczenia tego terenu. Trwałoby to od dwóch do trzech lat. Czy 
robi� to w ten sposób, �e najpierw I-szy etap przygotowania, a potem II-gi etap, To wymaga przemy�lenia i wtedy 
podejmiemy decyzj�. Mam nadziej�, �e b�dzie to na tyle tanie, �e b�dzie to okres 2 lub 3 lata i b�dziemy mogli stara� si� 
o �rodki na dofinansowanie. W tym miejscu dobrze byłoby t� funkcj� mie�, bo to te same koszty utrzymania, dozór, nie 
rozkładałoby si� to w kilku punktach miasta. 
 
Teresa Machnik- chodzi mi o zarz�dzenie nr 5 w sprawie zmiany regulaminu pracy, czy to dot. Urz�du Miasta? 
 
Marian Goli�ski – dot. regulaminu pracy Urz�du Miasta. Ustalenia pokontrolne PIP, który dopatrzył si�, �e w naszym 
regulaminie nie ma rozstrzygni�cia co to s� nocne godziny. 
 
 
ad. pkt. 13 – Informacja Przewodnicz�cego Rady Miasta 
 
Jerzy Musiał – Przew. RM - od 29 grudnia, czyli od ostatniej sesji, brałem udział: 
− 30 grudnia, na tej sali, w spotkaniu noworocznym, na którym wi�kszo�� Pa� i Panów Radnych była obecna, 
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− 5.01. 2005r. byłem na opłatku w Stowarzyszeniu Diabetyków, 
−  11.01.2005r. Biskup Nycz zorganizował spotkanie z przedstawicielami samorz�dów w Diecezji Koszali�sko-

Kołobrzeskiej. Biskupa zainspirowała do takiego spotkania obserwacja, któr� poczynił, �e zgodna współpraca 
samorz�dów z miejscowymi parafiami powoduje bardzo du�o dobrego dla mieszka�ców i to było przedmiotem całego 
spotkania opłatkowego. Szczecinek był kilkakrotnie wymieniany przez Biskupa jako przykład bardzo dobrej współpracy, 

− 12.01. br. w Szkole Muzycznej byłem na koncercie noworocznym, 
− 20.01. br. w SZOK brałem udział we wr�czeniu nagród w konkursie rysunkowym, 
− 21.01. br. Komunikacja Miejska oddawała zmodernizowana stacj� paliw, która odpowiada wszelkim normom 

europejskim oraz autobusu Volvo, zakupionego w Danii, 
− 26.01. br. Przedszkole im. Makuszy�skiego, zorganizowało „Wieczór z Przyjaciółmi”, 
− 27.01. br. w SP-7 było podzi�kowanie za termomodernizacj�; p. Dyrektor mówiła o pierwszych spostrze�eniach 

dotycz�cych efektów termomodernizacji, oszcz�dno�ci b�d� du�e, 
− w tym te� dniu był mecz Pogo� Szczecin – Croglin, trybuny były pełne, 
− 28.01.br. finał konkursu organizowanego przez powiat szczecinecki „Mocarz gospodarczy powiatu”. Miło powiedzie�, 

�e w presti�owej kategorii „Firma z klas�”, nasza firma PwiK zdobyła ten laur, gratulacje Prezesowi Michelowi. 
Je�eli chodzi o pisma jakie wpłyn�ły to: 
−  Mieszka�cy budynku przy ul. Wi�niowej 20 zwrócili z pro�b� o przy�pieszenie podj�cia decyzji w sprawie ich 

przekwaterowania /odczytał pismo/. Proponuj� nast�puj�c� odpowied� – odczytał tre�� pisma. Po zapoznaniu si� 
z materiałami musz� stwierdzi�, �e ze strony miasta zostało zrobione wszystko co mo�na było w tej sprawie zrobi�, 
a mieszka�cy budynku przy ul. Wi�niowej 20 nie ustosunkowali si� do propozycji miasta. 

Czy tak� odpowied� mog� przekaza� zainteresowanym? Sprzeciwu nie widz�. Takie pismo w imieniu Rady wy�l�. 
Ostatnia sprawa; w momencie wywieszenia listy mieszka� do remontu, do Komisji Problemów Społecznych RM wpłyn�ło 
w tym okresie 20 poda�. Obecnie Komisja powołała zespoły, które sprawdzaj� warunki mieszkaniowe rodzin ubiegaj�cych 
si� o te mieszkania. Nale�y stwierdzi�, �e na 5 mieszka� zapisało si� 109 rodzin. 
Czy s� pytania do mojego sprawozdania? 
 
Andrzej Bratkowski – chc� zwróci� si� do p. Burmistrza ze spraw� noszenia mikrofonu. S�dz�, �e nie b�dzie to specjalnie 
wielki wydatek, �eby zradiofonizowa� nasze stoły. S�dz�, �e jeden mikrofon na dwóch radnych usprawniłby nasz� prac�. 
 
Jerzy Musiał – Przew. RM – wła�ciwe nagło�nienie tej sali w ogóle jest spraw� otwart�, bo mieszka�cy miasta mówi�, �e 
przekaz z naszych sesji jaki otrzymuj� za pomoc� mediów, jest czasem nie do zrozumienia. 
 
 
ad. pkt. 14 - Wnioski i zapytania Radnych.  
 
Roman Toboła - Starostwo Powiatowe zwróciło si� do p. Burmistrza Miasta z pro�b�, aby miasto Szczecinek uczestniczyło 
we współfinansowaniu organizacji zawodów powiatowych Szkolnego Zwi�zku Sportowego, jako jedna z sze�ciu gmin 
z terenu powiatu szczecineckiego. Pan Burmistrz odpowiedział Starostwu, �e nie jest to zadaniem miasta i nie le�y 
w kompetencjach gminy miejskiej. Starostwo twierdzi, �e nie le�y to kompetencjach powiatu, bo w subwencji o�wiatowej nie 
otrzymuje pieni�dzy na organizacj� zawodów. Mam obawy, �e kiedy przyjdzie moment startów w zawodach powiatowych 
mog� by� pewne konflikty. Na razie to odbywa si�, ale cały czas s� ostrze�enia ze strony Starostwa, �e w sytuacji gdy 
gminy b�d� uchylały si� od współfinansowania, to mog� by� problemy. Prosiłbym, aby miasto i starostwo dogadało si� w tej 
sprawie, bo nie chcieliby�my czu� si� „ubogimi krewnymi” na zawodach, gdzie przyjedzie Grzmi�ca, Borne Sulinowo, 
Barwice i b�d� twierdzi�, �e finansuj� nasz udział w zawodach powiatowych. 
 Druga sprawa; 10.11.2004r. dwie organizacje, których p. Burmistrz nie lubi, tak s�dz� - Zwi�zek Nauczycielstwa 
Polskiego i Zwi�zek Nauczycieli Solidarno�� - wyst�piły z pismem w zwi�zku z artykułem 30 ust. 6 Karty Nauczyciela, który 
mówi, �e gminy maj� obowi�zek corocznego uaktualnienia regulaminu dodatków nauczycielskich i �e ta ustawa wchodzi 
w �ycie z dniem 1 stycznia 2005r. Pan Burmistrz nie odpowiedział w ustawowym terminie, czekaj�c z tym do 23 grudnia 
04r.  
5 stycznia br. Zwi�zki wezwały Pana Burmistrza do podj�cia rozmów. 11 stycznia 2005r. odpowiedział Pan, �e podtrzymuje 
swoje stanowisko i �e zapis, który mówi, �e ustawa wchodzi  
w �ycie z dniem 1 stycznia 2005r. w Pana interpretacji nie zobowi�zuje Pana do wprowadzenia w �ycie tego regulaminu. 
Panie Burmistrzu prosz�, aby Pan szybko t� spraw� ze Zwi�zkami Nauczycielskimi uregulował. Moje odczucie takie, �e gra 
idzie o 0,2 – 0,3 % płacy nauczycielskiej, w przeliczeniu na złotówki, to 4 mo�e 5 zł na miesi�c na jedn� osob�. Czy warto 
dawa� sygnał �rodowisku o�wiatowemu jaki ma Pan stosunek do władz nauczycielskich i do uposa�enia swoich 
pracowników, nie wiem czy warto? Dodatki nauczycielskie u nas s� na poziomie 1,73%, s� najni�sze w województwie, bo 
s� samorz�dy, które daj� dodatki na poziomie 4 – 5 %. 
Prosz� o odpowied� na pi�mie, skierowan� do mnie w mo�liwie najszybszym terminie. 
 
Marian Goli�ski – z przyjemno�ci� odpowiem Panu Radnemu na pi�mie. Imputowanie mi czy ja lubi� czy nie lubi� 
zwi�zków zawodowych, to chc� Panu powiedzie�, �e nadal jestem zwi�zkowcem, nie wypisałem si� ze Zwi�zku 



str. 19 

„Solidarno��”, cho� nie krzycz� gło�no „Ja i moja Solidarno��”, ale jestem jednym z nielicznych, którzy dochowali ide� 
Solidarno�ci jak mało kto. 
 
Wiesław Suchowiejko - chc� zwróci� uwag� na stan dwóch budynków na terenie powojskowym, przej�tych przez miasto, 
dost�p od ul. Kosi�skiego. Niestety dost�p do nich jest, bo zabezpieczenie w postaci krat zostało wyrwane, ró�ni osobnicy 
bywaj� w tych budynkach, wynosz�c wszystko to, co wynie�� si� da. Dewastuj� tak, �e stanowi to powa�ne zagro�enie dla 
osób, które tam mog� si� pojawi�. Apeluj� o szybkie uporanie si� z t� spraw�. 
 
Bogdan Bereszy�ski – s� to budynki koszarowe, /nie LOK-u/, obok na placu prowadzone s� prace ziemne. S� one 
autentycznie rozkradzione, przychodzi tam młodzie� z łomami i wyrywa co si� da, nikt tego nie pilnuje. Te dwa budynki 
koszarowe s� niebezpiecze�stwem, stanowi� zagro�enie. 
 
Wobec wyczerpania porz�dku obrad, z uwagi na to, �e nikt wi�cej głosu nie zabierał – Przewodnicz�cy Rady Miasta 
p. Jerzy Musiał - zako�czył sesj� o godz. 13.10. 
 
 

Protokołowała            Przewodnicz�cy Rady Miasta 
 

L. Wojtków             mgr in�. Jerzy Musiał 


